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Kraków 27 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Dyskusya w komisyi reformy wyborczćj zajmu- 

jąećj się wnioskiem Zeithammera, była bardzo o- 
źy wioną Opozycya żądała, aby zaprosić prezesa 
ministrów, celem dowiedzenia się,  jakie rząd w tćj 
sprawie zajmuje stanowisko, zażądać od rządu ma- 
teryału potrzebnego do rozpatrzenia się w stosun­
kach wyborczych, i dopiero po zbadaniu ostatnie­
go przystąpić do wyboru referenta. Większość 
przychylna wnioskowi Zeithammera utrzymywała, 
że wybór referenta nie przeszkadza ani następne­
mu wysłuchaniu prezesa ministrów, ani rozpatrze­
niu; się% w statystycznym materyale, czem się wła­
śnie. referent najlepiej zająć może. Komisarz rzą­
dowy kolei obiecał, że rząd pr/edłoży kemisyi 
materyał statystyczny, jaki posiada. W końcu po­
siedzenia przystąpiła komisya do wyboru referen­
ta. Wybór padł na deputowanego Zeithammera. 
Wiernokonstytucyjni wstrzymali się od głosowa­
nia w wyborze referenta. Z ostatecznego rezul­
tatu  dyskusji wnosić można, że większości zależy 
na/tem , aby nie tracić czasu na płonnych rozpra­
wach, ale przystąpić zaraz do opracowania ma- 
teryału i przyspieszyć przedłożenie wniosku ko) 
misyi w Izbie.

W komisyi budżetowćj załatwiono wczoraj dział 
podatków bezpośrednich, Deputow. Klier żądał, 
aby w budżet sumę dochodu z podatku grunto­
wego wstawić, dla zachodzących zaległości, o je­
den milion niżćj. Obecny na posiedzeniu ko 
misyi minister finansów oświadczył,_ że rzeczy wi 
sty stan zaległości niewymaga takiego zniżenia. 
W dalszym toku czynności komisyi przyjęto fun­
dusz dyspozycyjny bez dyskusyi.

Referentem komisyi prawmczćj zajmującćj się 
nagłą sprawą ustalenia zasad, podług kiórych o- 
fiary katastrofy w Ringtlieater uznane być mają 
prawnie za zmarłych, wybranym został dep. Dr 
Zatorski, ponieważ poprzednio wybrany referen­
tem dep. Dr Madejski, prosił o zwolaienie go od 
referatu.

W komisyi podatkowej Izby deputowanych re­
ferował p. Chamiec o przedłożeniu rządowem 
opodatkowania nafty. W imieniu podkomitetu po 
stawił wniosek przyjęcia bez zmian projektu. Pod 
czas dyskusyi oświadczył dep. Mauthner w imie­
niu mniejszości, że będzie głosował wraz ze swy­
mi politycznymi przyjaciółmi przeciw projektowi, 
ponieważ upatruje w nim’ szkodę dial ludności. 
Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto projekt 
14 glosami przeciw 10.

Budap Corr. donosi, że podczas sesyi Delega 
cyj wspólnych obrady Rady państwa nie będą 
przerwane.

Półurzędowe organa donoszą z Pragi, że budżet 
na r. 1883 zostanie wniesiony zaraz po ukończe­
niu obrad komisyi nad budżetem r. 1882.

Skończyły się wczoraj dwudniowe rozprawy par­
lamentu niemieckiego nad reskryptem królewskim 
z d. 4 b. m., które ni ztąd ni z owąd przyczepio­
ne zostały do obrad ogólnych budżetowych. Bez 
tego jednak byłyby te obrady napotkały na tru­
dności i ociągania. Rząd chciał przeto wychylić 
do dna kielich goryczy, aby mieć wolne ręce i 
przyjął dyskusyę nad reskryptem. I jakże ona wy­
padła ? Oto pierwszego dnia ks. Bismark wypowie­
dział partyi liberalnćj tyle gorzkich prawd, a oraz 
tyle paradoxów, zaznaczył odmienny od parlamen­

tarnego obyczaju pogląd na stosunek reprezenta- 
cyi do korony i ministrów, że możnaby powie­
dzieć, iż stworzył nowy system konstytucyjno par­
lamentarnych rządów, jakiego nie znano aai w An­
glii, ani we Francyi i jakiego dziś nie znają w in­
nych państwach konstytucyjnych. System ten nie 
bedzie jako teorya bez wpływu na kwestye kon­
stytucyjne w Europie. Po wtorkowych namiętnych 
mowach Haenela i ks. Bismarka, nastał nazajutrz 
odwrót na całćj linii przeciwnego obozu. Poniżćj 
dajemy treść tych obrad, których głównem zna­
mieniem jest mowaLaskera cechująca przegraną le­
wicy. Reskrypt 4go stycznia został na przyszłość 
jako trwały komentarz konstytueyi pruskićj, któ- 
ry przyjęli nawet liberalni i na który rząd odwo- 
ływać się póżnićj może bezpiecznie, ilekroć parla­
ment natrze mocnićj na gabinet.

Nordd. allg. Ztg rozpoczęła już kampanię prze­
ciw Haenelowi, jak  dawniej wiodła ją  długo z La- 
skerem, potem z Virchowem a  podczas kulturkampfu 
z Windthorstem. Tłumaczy ona uniesienie kancle­
rza tem, że Haenel zrobił mu zarzut tchórzostwa. 
Berliński korespondent do N. fr. Presse podnosi 
wyrażenie Bismarka w jego ostatniej mowie, że 
Haenel ma pojęcie o rządzie „może na przyszłość . 
Ma to być aluzyą, że ktoś z wysokich sfer wska­
zywał możność ministerstwa Haenela.

Wydawcy wiedeńskiej Politische Correspondenz 
zamieszczają na czele tego pisma oświadczenie, 
że dowiedziawszy się o wyrażeniu się ks. Bismar­
ka w parlamencie niemieckim, zgłosili się na­
tychmiast telegraficznie do kanclerza, który tóż te­
legrafem wyraził im swoje ubolewanie ẑ  powodu 
tej omyłki, i tem się tłumaczył, że kiedy jeden 
z deputowanych wyraził się w Izbie o pewnym 
organie wiedeńskim, nie było go naówczas w Izbie. 
Zabierając zaś głos następnie, ogólnie był poinfor­
mowany, że była wzmianka o pewnym organie 
wiedeńskim. Kanclerz zapewnia, że mówiąc ogólnie 
o dziennikach wiedeńskich podtrzymywanych pie­
niędzmi francuskiemi, nie miał wcale na myśli 
Politische Correspondenz.

Wczoraj miała się stoczyć w francuskiej Izbie 
deputowanych wielka bitwa z powodu sprawozda­
nia komisyi 33ch. Zapewne dojdą nas o niej te­
legramy. Zaciągnęła się ona zapewne dość długo, 
skoro o rezultacie jej nie otrzymaliśmy wczoraj 
doniesienia telegrafem. Pogłoski obiegały wczoraj, 
że wielka część deputowanych w obawie kryzys 
gabinetowej i nieprzewidzianych jej następstw, 
gotowa jest złożyć broń przed Gambettą. Organa 
jego głoszą zaś, że nie wda on się w kompromis, 
który ma wyjść od deputowanego Fabera, a mia­
nowicie: aby zmiana trybu wyborczego w myśl 
projektu rządowego weszła w wykonanie w roku 
1885.

W łaśnie, gdy powyższe słowa były już w dru­
ku, doszedł nas telegram, donoszący o stanow­
czej p o r a ż c e  Gambetty w Izbie, przyjęciu wnio­
sku częściowej reformy wyszłego z komisyi 33 i 
O d r z u c e n i u  wniosku rządowego o wyborach de­
partamentami. Skutkiem tej uchwały Gambetta 
podał się do d y m i s y i .  Telegram rzeczony^ umie 
szczony jest na końcu dziennika.

Pol. Corr. dowiaduje się z Paryża, że pogłoskę 
o nowem odroczeniu podpisania traktatu handlo­
wego francusko - angielskiego, tłumaczyć należy 
w ten sposób, że przed rozstrzygnięciem kwestyi 
konstytucyjnej i ustaleniem się sytuacyi politycznej 
żaden traktat nie będzie załatwiony. Inne prze­
szkody nie zachodzą.

Jenerał Forgemol mianowany został naczelnym 
wodzem korpusu wyprawy do Tunisu.

W belgijskiej Izbie deputowanych postawił pre­
zes liberalnego gabinetu Frere-Orban kwestyę ga­
binetową z powodu przyjęcia wbrew jego woli po 
prawki do traktatu handlowego z Francyą. Mini 
strowie mieli odbyć naradę w tej sprawie.

Wobec bliskiego otwarcia parlamentu angiel 
skiego zbierać się będzie od dziś bardzo często 
Rada ministrów dla uchwalenia zmian regulaminn 
Izby niższej, jakie się w ciągu zeszłego roku o- 
kazały potrzebnemi. Skoro prostą większością gło­
sów przyjął był parlament możność zamykania 
obrad za uchwałą większości, a  tem samem usuną* 
tak zwaną obstruction, — przypuszczanie wszy 
stkich zapisanych do głosu — przeto rząd liczy na 
przyjęcie także innych poprawek regulaminu. Nie

słychać jednak, aby od rządu miał wyjść jaki wa 
żny ustawodawczy wniosek, tak, iż zachowanie się 
jego będzie odporne. Konserwatyści wzmocnieni 
kilkoma nowemi wyborami, zabierają się do for­
malnej kampanii, a materyału do zaczepek nie 
iraknie im. Mają oni odbyć d. 4 lutego wielką 
naradę pod przewodem Northcota.

Musurus basza wyjaśnił Granvillowi powody 
do ostatniej noty tureckiej w sprawie Egiptu. Suł­
tan,  jak  mówił, nie może zezwolić na ogranicze­
nie zwierzchnictwa swego nad Egiptem , bo stra­
ciłby jako kalif wszelki urok u wyznawców isla­
mu Zajścia w Tunisie były dla niego bolesnemi, 
ale nie obchodziły go w tak żywy sposób. Na 
Egipt zaś mahometanie całej Azyi mają zwrócone 
oczy, kwesty a Egiptu jest dlatego dla Porty kwe- 
styą życia. Lord Granville nie dał dotąd na te 
wyjaśnienia żadnej odpowiedzi.

Ponieważ pierwsze roboty około przekopu Pa­
namy już się rozpoczęły, przeto sprawa ta  za­
czyna w Ameryce budzić wielkie zajęcie i dysku­
syę w dziennikach tak pod względem prawno-po- 
litycznym, jak  technicznym i handlowym. Kongres 
będzie zapewne wkrótce polem rozpraw w tym 
przedmiocie. Nieprzychylne głosy obiegają w No­
wym Jorku, że przedsiębiorstwo to nie powiedzie 
się. Dotąd niewiadomo, jakie zajmie gabinet wa- 
shingtoński stanowisko w tej sprawie, a właści­
wie, czy teraźniejszy sekretarz stanu spraw zagra 
nicznych zachowa się , jak  jego poprzednik, nie 
przyjaźnie względem Anglii.

Skończył się wreszcie proces Guiteau uznaniem 
go winnym zbrdni morderstwa. Proces ten rozcią­
gły nie był jedynie kryminalnym, ale oraz poli 
tycznym, bo znać było usiłowanie nietylko prze 
wleczenia go w nieskończoność, ale nawet udare­
mnienia go. P artya, która ze śmiercią Garfielda 
przyszła do władzy, dopiero w ostatnich czasach 
uchyliła się od zabiegów na korzyść zbrodniarza, 
początkowo jednak działała na sparaliżowanie pro­
cesu. Dla tego też ze strony oskarżyciela jak  i 
naczelnego sędziego wyszły podczas procesu słowa 
potępienia partyi, która intrygami i przedajnością 
usiłuje podkopać moralność publiczną. Wyrok ska 
żujący Guiteau uratować może Amerykę.

Listy
o wspńłczesnem położeniu Rosyi. 

L is t  IX .
W liście tym dowodzą autorowi#, że reformy 

w Rosyi powinny rozpocząć się z dołu, inaczój bo­
wiem robota będzie próżną, jak  daremną jest 
praca nad naprawą dachu na domu, którego fun­
damenta potrzebują opatrzenia. Niedorzecznością 
byłoby rozprawiać o przyszłych formach rządu 
w R o s y i ,  (gdzieprzy władzy samodzierżczćj każ­
da forma da się zastosować\ nierozwiązawszy 
wprzód pytania o sposobach rządzenia p o w i a t e m .  
Według opinii, która w społeczeństwie współcze- 
snem rosyjskiem zaczyna przybierać coraz to w y 
raźniejsze kztałty, prace nad reformami w R >syi 
owocodajnemi będą natenczas, gdy się rozpoczną 
w miejscowych komitetach gubernialnych, na podo­
bieństwo tych, które były zwołane w r. 1859 celem 
wygotowania robót wstępnych dla wielkiego dzieła 
emencypacyi włościan. Tylko w takich pierwo­
tnych embrionach mogą się wyrobić prawdziwie 
rosyjskie poglądy na rzeczywiste potrzeby kraju 
dla oświecenia rządowi dalszych dróg; a ponie­
waż obrady komitetów prawdopodobnie trwać bę­
dą długo, rząd zatem będzie miał dość czasu do 
obmyślenia każdego swojego kroku.

Kiedy rządowi będzie się podobało wstąpić na 
tę drogę? niewiadomo jeszcze, ale autorowie „li­
stów" są pewni, że prędzćj lub póżnićj stanąć on 
na nićj musi koniecznie, jeżeli tylko nie zechce 
zadać gwałtu historyi własnego kraju. Rosya ma 
za sobą tę korzyść nieocenioną, że idąc naprzód, 
dąży do celów wiadomych, bo powraca do ducha 
instytucvj tych sam ych, które utrwaliły na tronie 
dom dziś panujący. Stopniowy szereg zarządzeń, 
rozszerzających prawa ziemstw i zbliżających je 
do władzy najwyższćj, doprowadzi nieznacznie, 
bez zmiany w prawach zasadniczych i bez wido­

mych przewrotów, do wszechrosyjskioh soborów 
doradczych, zwoływanych dowolnie przez władzę. 
„Przy czem niech nas Bóg zachowa, pokąd Rosya 
est Rosyą, od wszelkich świstków papieru, od 

wszelkich paktów, od tego wszystkiego, co było­
by chociażby cieniem jakiejś umowy pomiędzy ca­
rem a narodem. W początku samodzierżcze słowa 
i szereg reform, stopniowo otwierających nową erę 
rosyjskićj historyi, a  następnie, przyzwyczajenie 
obopólne, starczą nam za wszelkie pakta i u- 
mowy."

Rozwijając dalćj myśl powyższą, autorowie po­
wiadają, że car rosyjski nie ma z kim zawierać 
umów i nie ma komu nadawać praw polityczn ch, 
jonieważ opinia powszechna Indu sprzeciwi się 

choćby najmniejszemu zrzeczeniu się praw ze stro­
ny cara, który może dowolnie wszelkie nadawać 
formy swojemurządo*i, ale n a w e t  on  nie może 
robić ustęostw niecofnionych, na które większość 
narodu nigdy się nie zgodzi szczerze.

O ile można przewidzieć przyszłość, sobory na­
rodowe wszecbrosyjskie przybiorą na zawsze cha­
rakter niezmienny, doradczy, tj oświecać będą 
władzę o potrzebach i życzeniach kraju i różnych 
jego zakątków. I  wielka większość narodu rosyj­
skiego zadowolni się tem, ponieważ taki stosunek, 
chociaż czysto moralny tylko, będzie zupełnie wy­
starczającym dla harmonii zarządzeń władzy z po­
trzebami kraju i jego zadaniami bieżącemi. Sądząc 
według poglądów zasadniczych na ustrój państwo­
wy wszystkich narodów słowiańskich niezarażo- 
nych obczyzną, a w ich liczbie i poglądów dawnej 
Rosyi, przyszły jćj rozwój zasadzać się będzie nie 
na dozorowaniu władzy, jak  to się dzieje na za­
chodzie, lecz na polubownem wydzieleniu na rzecz 
samorządu z funkcyj zarządu państwa, zostające­
go nietykalnie w rękach jednych, spraw interesu­
jących osobiście obywateli k ra ju , spraw miejsco­
wych, społecznych i kościelnych.

Głos doradczy starych ziemskich soborów rosyj­
skich, powiadają następnie autorowie, chociaż po­
zostawał czasami bez skutku, nie był nigdy od 
rzucanym absolutnie, ponieważ przy poufnym sto­
sunku między społecz ństwem a cesarzem nie mo­
gło być takich kolizyj, aby społeczeństwo doma­
gało sie rzeczy niepodobnych do urzeczywistnienia 
ze strony władzy najwyższćj. Ci, którzy przyta­
czają wypadki niespełnionych życzeń soborów ro­
syjskich, zapominają, że i w europejskich formach 
reprezentacyjnych władza najwyższa posiada za­
wsze prawo stanowczego veto, z którego wpraw­
dzie nie często, ale przecież korzysta.

Sobory rosyjskie tem głównie różniły się w cza 
sach dawnych i tem różnić się będą w przyszło 
ści od parlamentów europejskich, że rosyjscy wy­
bieralni „ludzie ziemscy" (deputowani) reprezen­
tować będą nie ryczałtowy nastrój tłumów, panu­
jący podczas wyborów, a mający potem znaleść 
swój wyraz w każdej kwestyi, podczas wyborów 
nieuwzględnionej w cale, jak  to się praktykuje na 
zachodzie, — lecz będą reprezentować określone 
opinie swych wyborców w kwestyach już przesą­
dzonych przez nich z góry. .

Przy stopniowym rozwoju instytucyj ziemskich 
kosztem teraźniejszych porządków biórokratycznych, 
co się słanie z setkami tysięcy czynowników^ któ­
rzy nic innego, nad pracę biurową nie umieją? 
Zapytują autorowie lis tu —- i odpowiadają: że naj­
przód przełomu nagłego me będzie, ponieważ zmia­
na porządków odbywać się będzie stopniowo i po­
wolnie; powtóre — pozostali po redukcyi etatów 
w służbie rządowej, czynownicy będą mogli po 
części przechodzić w służbę ziemstwa, które zkąd- 
że weźmie ludzi dla rozszerzonej swej działalno­
ści? potrzecie zaś —- czynownicy, którzy posac 
w Ziemstwach nie otrzymają, powinni otrzymać 
wszyscy emeryturę, która, przy zniesieniu wszel­
kich nagród, zasiłków na mieszkania, na wycho­
wanie dzieci i t. d. nie będzie dla skarbu pań­
stwa uciążliwą, tembardziej, że z upływem czasu 
zmniejszać się ten wydatek będzie, aż się kiedyś 
zredukuje do zera.

Tym sposobem można — zdaniem autorów 
zacząć choćby natychmiast reformowanie Rosyi, 
nie ryzykując losów ani jednego człowieka.

Reformy — nie zmienią tak prędko głównych 
podstaw ustroju państwowego, bo na to trzeba 
dłuższego czasu, lecz sprawią, że funkcionowanie 
władz stanie się bardziej zadawalniającem. W do­
le — zarząd kraju będzie się różnił od teraźniej­
szego, biurokratycznego, tem, że będzie się skła

dał złudzi miejscowych, obeznanych z potrzebami 
miejscowej ludności i związanych z nią ściśle, — 
w górze zaś — kraj zyska administracyę ulepszo­
ną, silnie skoncentrowaną w rękach władzy naj­
wyższej, i przytem liczącą się ustawicznie z po­
trzebami kraju i opinijami narodu.

Dziś w Rosyi nie ma rządu p o l i t y c z n e g o ,  
kierującego się względami narodowego życia a  
nawet własną swą mysią przewodnią, jest tylko 
rząd a d m i n i s t r a c y j n y ,  formahstyczny, repre­
zentowany przez komitet ministrów i przez licz­
nych a niekrępowanych jednolitością kierunku 
osobistych referentów carskich. „Każdy dziś rozu­
mie, że s a m o d i e r ż a w i j e, ten kamień węgielny 
historyi rosyjskiej w przeszłości i przyszłości, jest 
naszą rodzimą definicyą źródła władzy, tak samo 
jak  le peuple souverain jest dziś definicyą źródła 
władzy w innych krajach, ale za nami przemawia 
ta wyższość, że nasze źródło władzy obdarzone 
jest żywem sumieniem, którego tam b r a k . . . te ra ­
źniejsze zaś położenie naszego rządu może byc o- 
sreślone następującemi słowy: czasami bezwiedny, 
ale częściej świadomy siebie rabunek władzy naj­
wyższej przez rozmaite instytucye i osoby. Każdy 
czerpie z ogólnego źródła władzy, ile się zmieści
do jego czary". . .

Tak dalej być nie może. To też jedni są zda­
nia, że trzeba rozszerzyć władzę Senatu, co rze­
czywiście byłoby pożytecznem dla pohamowania 
samowoli kancelaryj ministeryalnycb, ale Senat me 
może zastąpić rządu politycznego, a tymczasowa 
władza prawidłowa, skoncentrowana w jednej o* 
sobie, jest dla Rosyi potrzebą naglącą niezmiernie.
0  ustanowieniu urzędu pierwszego ministra me 
może być i mowy w Rosyi, gdy w państwach 
konstytucyjnych urząd ten nie zawsze możebnym 
jest i pożytecznym. .

Dla spiesznego tedy utworzenia władzy skon­
centrowanej, czynnej i żywej, a odpowiedniej na­
turze Rosyi, jeden tylko byłby sposób: z kilku 
(5—6) mężów stanu, zaufanych monarze i posia­
dających doświadczone zdolności polityczne, utwo­
rzyć nieustającą Radę gabinetową pod osobistą 
prezydenturą Cara. Rady tej przeznaczeniem by­
łoby wysłuchiwać referatów wyłącznie w spra­
wach znaczenia państwowego, wszystkie zaś bie­
żące. sprawy administracyjne, któremi dziś obar­
czony jest Car, powinny być rozstrzygane osta­
tecznie przez komitet ministrów. Byłoby też po- 
żądanem, aby główni naczelnicy prowincyonalni 
(namiestnicy i jenerał-gubernatorowie) podlegali 
tylko radzie gabinetowej, jako jedynej władzy 
politycznej. Przy takiem urządzeniu Rosya mo­
głaby poczuć wreszcie nad sobą żywy i skon­
centrowany rząd , bez którego dłużej istnieć nie 
może.

Wszystko to są sprawy naglące. Pokąd krną­
brność pojedyńczych Rosyan objawiała się tylko 
w leśnych rozbojach, można było jeszcze jako 
tako żyć w społeczeństwie, skrępowanem porząd­
kami biurokratycznemi; lecz skoro ta krnąbrność 
przybrała barwę polityczną i rozmiary szersze, to 
rząd już się nie może obejść bez pomocy społe­
czeństwa. Zbrodniczym tajemnym związkom na­
leży przeciwstawić związki legalne i jaw ne, ku 
czemu niezbędną jest organizacya społeczeństwa
1 swoboda jego działalności, bo przy teraźniej­
szym stanie rzeczy społeczeństwo rosyjskie nic 
nie może począć dla osłonięcia Cara i państwa 
przed niebezpieczeństwami. W r. 1861, jednocze­
śnie z emancypacyą włościan, rząd mógł był u- 
trwalić i wzmocnić stan szlachecki na nowych 
podstawach, aby się z czasem wesprzeć na nim, 
jak  na „swoich ludziach". Lecz skoro tego nieu- 
czynił, skoro raz obrał drogę szerszą, to już dziś 
nie ma wyboru, dziś musi „ludzi ziemskich" u- 
znać za „swoich" i zaufać im , gdy ani szlachcie, 
ani czynownictwu, ani nawet oficerom ufać w zu­
pełności nie może, bo ci idą za zgubnemi prąda­
mi czasu.

Dla utrwalenia jednak przyszłości, dla ustano­
wienia czynnego udziału społeczeństwa w życiu 
kraju, nie należy Rosyi oglądać.się za obcemi 
przykładami, tylko się stósować do historyi wła­
snej. „Kostytucya naśladowcza, w którą Rosya 
zabrnie niezawodnie, jeżeli stan teraźniejszy prze­
ciągnie się. dłużej, zbije nas ostatecznie z tora i 
doprowadzi bardzo prędko do nowych, a nieró­
wnie groźniejszych zamieszek wewnętrznych. Po­
zostaje nam jedyna tylko droga — droga rosyj­
ska. Gdyby wszystkie głowy ludzkie w całej ol-

Część literacko-artysiyczna.

Muzeum książąt Czartoryskich
w Krakowie.

Muzeum ks. Czartoryskich, które należy do naj­
większych ciekawości naszego miasta, wzbogaca się 
stopniowo coraz drogocenniejszemi i coraz większy 
interes budzącemi zabytkami. W ostatnich czasach 
przybyła do muzeum znaczna ilość obrazów, wśród 
których znajdujemy dzieła Holbeina młodszego, 
Van Orleya, Mabusa, Ruysdaela, Van Dycką, Van 
der Heydena i Cloueta z pośród malarzy półno­
cnych, a Verocchia, Giorgiona i Weroneza z po­
między Włochów. Nie wszystkie te obrazy są ści­
śle i prawdziwie zdeterminowane. T ak jak  w in­
nych muzeach europejskich, tak tem bardziej tu­
taj należałoby w wielu wypadkach podpisy ich 
zmienić. Zawieszone są przytem najniewdzięczniej 

4w ciasnych i ciemnych korytarzach, gdzie skąpe 
światło przez okrągłe szybki nizkich okien nie 
pozwala ich obejrzeć, sprawdzić i korzystać z ich 
wartości. Mamy nadzieję, źe przy zamierzonem 
rozszerzeniu budowy, obmyślano już lokal na ieh 
pomieszczenie odpowiedniejsze, który obrazom tym

zapewni właściwe światło i objawi je, że tak po­
wiemy, oczom szerszej publiczności.

O ile jednak warunki obecne sądzić o tem po­
zwalają, znajdujemy wśród nich dzieła autentyczne 
i budzące szerszy, a do pewnego stopnia europej 
ski, artystyczny interes. Zwracamy szczególniejszą 
uwagę: 1) na „śtą Katarzynę", jak  się zdaje, We­
roneza, obraz popsuty restauracyą, ale wyszły bez- 
wątpienia z pracowni mistrza ; 2) na popsutą ró­
wnież przez czas lecz prześliczną głowę kobiecą 
w profilu, mającą wdzięk włoskiego ąuatrocento-, 
3) na subtelny, charakterystyczny portret Gwizy u - 
sza,  przypisywany jednemu z Clouetów; 4) na 
wielki krajobraz Salomona Ruysdaela, a nie Jaku­
ba, jak  twierdzi podpis; 5) na promieniejące kar- 
nacyą popiersie wielkiej damy z białą koronkową 
kryzą i w czarnym stroju Van Dycką; 6) na bar­
dzo piękny i jak  sądzimy^ najzupełniej autenty­
czny, widok sławnego malarza miejskich widoków, 
Jana Van der Heydena, przedstawiający wjazd do 
miasta Leydy. Ten malarz amsterdamski, który 
był dyrektorem straży ogniowej rodzinnego swego 
miasta i pierwszy zaprowadzi! w niem oświetle­
nie, żył w końcu XVII i w pierwszych latach 
XVIII w. Nazywano go Gerardem Dovem archi­
tektury i wkrótce po jego śmierci dzieła jego były 
tak poszukiwane, że „Widok starego domu w Am­
sterdamie", wyszły z pod jego pędzla, został przez 
Luwr w XVIII jeszcze wieku nabyty za olbrzymią, 
jak na owe czasy, sumę 13,000 fr., co wszakże u- 
ważano wówczas za traf bardzo szczęśliwy; 7)

nakoniec na przemalowany na t l e , ale najauten­
tyczniejszy portret pędzla Holbeina młodszego, 
z podpisem Thomas Morus Holbein. Portret ten 
wprawdzie nie przedstawia wielkiego kanclerza 
Henryka VIII , który padł pod ręką kata, za po­
słuszeństwo dla głosu sumienia. A chociaż był na­
wet sztychowany jako portret Morusa, to podpis 
ów na nim dodano później, jak  zwrócił na to u- 
wagę specyalista w tem wszystkiem, co Holbeina 
dotyczy, niedawno zmarły Alfred Woltmann. Ale 
jest bardzo pięknie modelowany i wykończony sta­
rannie, zwłaszcza we włosaeh i brwiach i wyobra­
ża interesującą dla historyi sztuki postać t. j. tegoż 
Samego augsburskiego burmistrza Jakóba Meyera 
zum  Hasen, dla którego Holbein malował sławną 
Darmstadzką czy Drezdeńską Madonnę i który 
w tem wielkiem dziele klęczy u stóp Najświętszej 
Panny. (Zob. co o tym portrecie mówi A. Wolt­
mann, Holbein und seine Zeit. T. II, str. 466),' Jak 
na prywatny a zwłaszcza polski zbiór, są to zatem 
prawdziwie książęce okazy.

Lecz do najdrogocenniejszych przedmiotów mu­
zealnych należą dwie srebrne, rzeźbione plakiety 
greckie, wykopane w Syryi przed piętnastu laty 
i nabyte przez księcia Władysława Czartoryskiego 
w ostatnich czasach. Tychby naszemu muzeum 
mógł pozazdrościć najbogatszy zbiór europejski. 
Sprowadzenie ich do Krakowa mogliby znawcy 
osobnem świętem obchodzić w ciasnem gronie. Pię­
kniejszej a oryginalnej heleńskiej rzeźby miasto 
nasze w muracb swych jeszcze nie widziało. Są

to tak zwane emblemata t. j. dwa krążki ze sre 
brnej blachy złoconej, pozostałe z ozdoby jakiegoś 
libacyjnego naczynia. Najednem z nich jest przed­
stawiony Satyr, odkrywający uśpioną i na wpół 
obnażoną Bachantkę, a na drugim naga bogini 
pijaństwa, a raczej upojenia, grecka Methe, pod­
trzymująca libacyami zmorzonego Herkulesa. Rze­
źba jest wyciśnięta w srebrze, bardzo plastyczna 
i wypukła, tudzież starannie rylcem wykończona. 
Czuć na niej nieśmiertelne tchnienie młodzieńczych 
wieków życia ludzkości. Oczy piją z niej czar, 
jak  usta spragnionego czystą wodę ze źródła. 
„Trudno wyobrazić sobie coś piękniejszego, coś 
bardziej wykwintnego i lepiej w artystycznem zna­
czeniu pomyślanego, jak  te dwie płaskorzeźby, 
w których sztuka grecka jaśnieje swym najwyż­
szym blaskiem", powiada znakomity francuski zna­
wca i archeolog de Witte. (Zob. co o nich pisze 
ten ostatni, Iłtóry je  oglądał w Pary im-. Gazette 
archeologique za lipiec 1880 r., str. 138 i nastę­
pne). Szczególniej Methe z Herkulesem tworzą 
grupę w  swoim rodzaju nieporównaną. A jednak 
jak  cały charakter i cała technika dowodzi, mimo 
tej piękności i wdzięku, płaskorzeźby te pochodzą 
już z początków III wieku przed Chrystusem, 
z czasów Aleksandra W. i ze szkoły Lizyppa, t. j. 
tego wielkiego rzeźbiarza, do którego twórczości 
nauka odnosi sławnego Herkulesa Farnese w mu­
zeum neapolitańskiem, i który, zdaniem staroży­
tnych, umiejąc być powabnym i m iękkim , najle­
piej piękność herkulejskiej siły potrafił wyrażać.

Rzeźbione wyroby greckie w srebrze należą w do­
datku do najrzadszych. Bardzo ograniczoną ilość 
ich dotąd znaleziono. Nic zatem dziwnego, że te 
skarby są zamknięte w osobnej szkatułce, że leżą 
na ciemnym aksamicie i że uprzejmy kustosz zbio­
rów, p. Bentkowski pokazać je ciekawym może 
tylko na specyalne żądanie. W tej samej puszce 
obok nich złożone jest jeszcze, jako znalezione z nie­
mi razem, trzecie emblema z naczynia srebrnego 
z późniejszych czasów, pokryte piękną roślinną 
ornamentacyą rzeźbioną, i maleńka srebrna także 
statuetka rzymska, wyobrażająca podług zdania 
Franciszka Lenormant, wnuka Augusta, Cajusa 
albo Luciusa Cezara, syna Agryppy i Julii w stroju 
kapłańskim, gotującego się do ofiar.

To daje nam dalekie wyobrażenie o tem, co 
księciu Władysławowi Czartoryskiemu zawdzię­
czamy, za przewiezienie takich zbiorów do Kra­
kowa i wystawienie ich stałe na widok publiczny. 
Nie wątpimy, że budzący się coraz żywiej nasz 
ruch naukowy i artystyczny i wyrabiający się 
smak publiczności pozwolą nam prędzej czy pó­
źniej ocenić całą doniosłość dla naszej własnej 
nauki i sztuki, tego Muzeum, które nas wiąże z Za­
chodem i z pomnikami jego cywilizacyi.

Maryan  S o k o ł o w s k i.
) . ■
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że reskrypt 4go stycznia zabezpiecza właśnie od 
konfliktów, gdyż określając prawa korony, wska­
zuje zarazem prawa reprezentacyi i szanować je

dy historyczne o wypadkach minionych uważa on
za niewłaściwe, bo te należą do nauki dziejów
a nie do parlamentu. Zdaniem jego, jeśli reskrypt
4go stycznia ma takie tylko znaczenie, jakie mu
nadał kanclerz wczoraj, ogłoszenie jego było zby- 
tecznem.

Na tern skończyły się dwudniowe rozprawy, 
'rzyszło jeszcze do przemówień między Haenelem 

a Puttkamerem z powodu wyrażeń w dniu po­
przednim.

H ohenlohe, Schonborn, B ellegard, H oyos, Hunyadv 
Kinsky, M ensdorf, P ejaczew icz , B ech b erg , Saha
Schonfeld , Taaffe i Trautmansdorf. B al rozpoC2aj 
się o godzinie a zakończył się o 9 ’, s .

T e a t r  k r a k o w s k i  p r z y  u l .  W o l s k i e j ,
Bepertoar tygodniowy.

W  s o b o t ę  2 8 g o : Niewolnik (benetis Romany 
Żelazow skiego.

W  n i e d z i e l ę  2 9 g o : S 4 -O Ś e lu s* k o  port 
R a c ł a w i e a m  i .

— Wystawa aisustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę ls  
w dnie powszednie 30 centów. ‘ '

— G a b in e t a r c h e o lo g ic z n y  u n iw e r s y t e t u  Jg. 
; i e l l o i i s k ie g o  (Collegium majus) zwidzaó można co. 
.siennie od 12ąj do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni, 

wersyteckich.
— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci, 

azkańskim otwarto codziennie oa g. lOej do 6ej. — Wstęn 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D nia 25go  stycznia pogoda; term om etr oj 
— 2 -0 doszedł do + 5 ' 7  C. B arom etr opada; o godz, 
7ej rano d. 27go  stan jeg o  był 758-2 millim ., ter. 
mometru — 0 ‘2 C. —  W iatr wschodni.

— W  sobotę 28go styczn ia: ŚŚ. Karola w. i Wa- 
lerego b.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 styeznia.

W ia d o m o ś c i  m r t^ s iy e z n e ,  l i t e r a c k i e  
i  naukowe.

W  te a tr z e  p rzy  u lic y  W o lsk ie j  liczna, a 
wyborowa wczoraj zebrała się publiczność i za­
pewne nie pożałowała tego, gdyż ujrzała wzoro-

* m  “ “ pr- . W i Ł a P i E S ? ^ Ś j
_ jeszcze jednę niezbędną, Zeby w dnie przed-1 p. W olskiej; jako Figaszewskiej i n Szvmafi 

stawień urządzoną została stacya dorożek albo na skiego jako dyplomaty jest koncertowa Z m Ł  
dziedzmcu przed teatrem, albo wzdłuż muru. JakIńelec, Dobrzańskiego, jedna z najzabawniejszych  
J  “  i«<l9»»ttowych fe n  polskich, została także - —

rzeczą. Niejwątpimy, że D yrekcya policyi uzna po- co w  teatrze przy u licy  W o lsk ie i. z now odnpo
- |* » b ,  . . . 0,1 k .W w p c sy - ...,™ .-  -  I je

zagwarantowa Lvdent^* 5 .ckl.ewicza f o i?x& do rjlk Pre- rzadkością. Publiczność" w tym naszym lokalu ni ’zagwarantowa- zydenta miasta admmistracya Befonnu od Polaków umieyfry  okrągłe). ' - .............  ̂ I ^ J f  zama^ifesto- m iasta adm inistracya Refonny od P olaków  I uroiYdZwaćYwasków" n ^ e t V t ^ ' k i e d T ' h i d T
n Ja dodać jeszcze winienem, źe obie L ipska we wczorafaztm^Thzed S1§ na kwe? ^ ! „ e‘ UycŁ oraz o krzywdach, jakie nam sa wyrządzone 33 ŹłTYż Z, f  0I?achl“m R56 marek. 1 1 złr‘ (razem cznie jest zadowoloną; bawi się wtedy, śmieje się,

p” ” s ?  m“ “* ‘ 'i , ,ą  ^ Ł J ? = S ^ i * 5 i  s  pA J 1.
aftmi: albowiem U 
tów  jest potrzebny 
PS wojenną mogła 
to stopę wojenną s 
stawa wojskowa z

r. b , 95,474 rekrutów do zupełnie z a o a tr v w L m  ■ Y P 0̂ ada każdej sposobności bronić pragna.
coroczny kontyngens rekro- h r ™ *  zapatrywaniom gabinetu wiedeńskiego. 1 6  "

0 v ormio ____ Ił^jTOSt.7a egipska jest więc powszechnie uważaną] 'T 11'" C-
um ieszczono.

książeczkę K asy oszczędności Nr 54 ,189  do d a ^ o Y ^ u .

tl

-08 . W armii postawionej H * ? ° ŚÓ 1 utrz^ a> to w ą f t w „i. . , . J I ści, że uregulowanie stosunków cc i oskich nic no.

M i e m c y .
Rozprawy w parlamencie.

Z karnawał. a „ .jS w ietó l^ eh  h«-1 S t to w a M g o  S e  IS óT eg^ n T a
bal A kadem ików  N i ,  ' l i 5 ! ° ™ Z ,le w ,k ie g o  d e b le -bal Akadem ików . N ie  będzie to zresztą now ość, bo tow a ła  pani Z ap o lsk a .''J eże li s ię  n ie  m y lim y  o
S e  i Z Y f T r  W16 zaaklim atyzow ały I Zapolska już przed paru la ty  zaliczała się do ńaF się i zaw sze bardzo liczne srom adza imzpsf-nilrAw 11 i i_„_•____ i. , i . ^

IP®*k“ ® ° S o t e ?  W kS ż d ^ f m 5  toczy ły  s if  w ^ j a r l a n a e n c i e * ' n i e m i e c k i m | g r o n a ^ K ^ m i t e t Ut eahu
4 fi8 .5 8 f i * n ł n t ^ „ „ u _ d A _  J 1 ow ^  m ouarcim , I zapew ne p a u z a . z nowndn 0070.^ .,, Y -d y n a c lr e sk r y p Ł m

przewyższył świetnością poprzednie. Od- stęp przekonał, że p. Zapolska jest istotnie je- 
n go lutego. _ j szcze amatorką, ale inteligentną, a zatem taka,

mAl̂ A rrAnłd. A U „ J? j -1 . i . * w . ‘ '
o — aha i , . ------' wynoszącego
Jo,474 ludzi, ma dostarczać

T o w arzystw a  św . Salom ei uwiadam iają któr^
Wieczór tancuiacv. którv s c  n H W iek  U u ^ e S d   . . .  4 ro w ierz -

i  jeT  wsponmialeniI S ^ ^ S e  X l V S e  *“ 7 “.*  7 1 b  t T ° 7' " f ?  *  * ? W *

daióhj. » « » „ k ó 4  jJ L e e h e .  S ’ p e ' S k ^  " 7  7 7 T .  * • P- * * * * >  - «ence się po takow e zgłosić do pań Towarzystwa, poczynając zawód artystyczny ma thhhd wielu

w
szem
dąch nad projektem ustawy poborczef na 7  b za­
bierali głos: minister obrony krajowej, oraz posło­
wie: Ryszard Clam-Martinic, Tilscher, Zeithammer
W ś r ó T Y ? 1’ Cbbauer> Haokelberg,'' Towamicki! 
Wśród tych rozpraw*, minister obrony krajowejWPZWflniA nnołAm ,1_____ r . J

P o 7 .„ a „  22 stycznia. |czech staly „  zawidzic f z s K S  K ,i64n.j  M„ ceIln?|

na­

me po-

wezwanie posłów, złożył dwa oświadczenia” Y n Y  i iMe PoirzeDa mi streszczać odgłosów ży 
że do batalionów obrony krajoYej w D alm acvi lam entarDeg °  z bstatnich, które na in 
powołani będą tylko landwerzyśr- - -  > y ’ I mieszczacie miejscu. Wystarcza zwrómó 
2-ie, że rodziny rezerwistów 
pułków, które wyprawiono

Nie potrzeba mi streszezać odgłosów życia p ar-1 S w 7  T  b S b ?  —  7  7  18™ P 0,i^  ““ |  p - k
 ---------  "    Innem za-1byl P' *

sza wrlh o),ar  i.J.7 . • . . . .  . J . ’ L

w
R ysn n ek  p. J. Kossaka przeznaczony na w entę stępujące p ism o;

sprawie pomnika Mickiewicza odbieramy na-

ne przez ustawę rodzinom rezerwistów pow oU m Y  I T " 1 aa Pr? Y ncy® ,zar“ieszkałe Przez* 
pod brot w r a z i e n , „ c h o m i e n i r r r 7 7 „ r , 7 r i i H 7 r L P ? n.s,w ^  dla których' •

9 0 -le tn i S tarzec . Maciej J .r z " T ń i k 7 " 7 v , f e . |  7 ,  w „ k r “ ' ‘  M ick iew iczaD_..n_. w  , J , . . y ^ y s‘u w zględu, ze decyzya pow zięta na dniu 29
umarł wczoraj | grudnia 1881 w celu  przedłużenia term inu konkur­

su przygotow anego do dnia ostatn iego marca 1882
m n i r l a  n i r l /->7ó .7 ,1   ' i  • -i ,  . , . .ie. począw szy od m ogła niedojść do ogólnej w iadom ości, chociaż była180W wvdarooniroh I imnnr* __  -i t  , 7 J

Z zai 
obrót o 
sunku i 
milionó 
wo ma!

ze

u^iu uu id.zii caią przyszcosc rządowego nroiektn • lamAnfAm • i p«*r-1 Książki pocztowe,

W i e d e ń  26 stycznia.

» : i r = r s r  Y i s " 1!
na-s .  s s s > : ■ a f t * ? r . 5 s = :  jr s& \% ;  t o ł ś t j u

w d.

cesarskie, powstańcy zaś kontentują się tymeza nasze

pady na transporta prowizyi i amuiicyi. ‘ JeL em  I n.vTYY Y I 'Y L ' .Y "  .zdzialanyc:h kulturkampfem

nologicznym  w którym  nadeszły: 1. P rojekt Cypryana 
G odebskiego z Paryża przysłany pod je g o  nazwi- 

ob ser-Jsk iem ; 2. P rojekt z K rakow a w edykule o god le

.. .. ruuu. t m ieiu ii, ze urzęaniK me powi- następnie w 
[men się pozbawiać wolności wyboru. Rząd o- św iecący, 
świadczył się tylko przeciw agitacyi urzędników!   Bal n
n r 7 A A t w l r A  i '  1 • t c .  I u

akcyi. 
nego rr 
kslowy 
niż w pi 
ruchu 
w  wyżł 
giełdow 
Zmniejs 
pożyczę 
nie mo 
szenia c 

Ponie 
18 mili 
statutem 
1881 żai 

Dochć 
150.000 
resztę j 
stępnegi 

Stopa
zkicow any z godłem  prim ula veris; 6. P rojekt 

nadesłany z^W iednia z godłem  „zrzucą ciało i tyl-
- go nie

S l l £ r = X 7 3 ki ~ “  H  ”S » _ d k a  tllko  zabierali ^ « . - * •  o w « f e S V l ’ i ^  !  ^roryzują okolice pozostałe dotąd w spokoju i zmm podczas t o c L ^ h  
„ m  mieszkańców brać ndziat w p o W a iu . I S § 7 rt y

Z WARSZAWY.
_  22 stycznia.
Wracam jeszcze do wspomnień Sary. Niffdv 

może żadna artystka nie umiała tak p rzyk u ło  
gólnej uwagi do siebie, jak to w wysokim stopniu 
udało się podróżującej Francusce. Już sam wjazd 
Sary Bernard do Warszawy, wjazd królewski, nie­
zwykłe sprawił wrażenie. Konwojowana z dworca 
kolei petersburskiej do hotelu Europejskiego rotą 
kozaków, w otoczeniu komisarzów policyi urzę­
dników i ulicznej gawiedzi, która biegła za po­
wozami, od pierwszej chwili wstąpienia na war­
szawską ziemię, budziła Sara we wszystkich war­
stwach ludności tutejszej uwielbienie i ciekawość.

m nazywający ją „Szarą Berą“ i widzący 
w jej przyjezdzie prognostyk nowych nieszczęść, 
które miały spaść na miasto nasze, nie mógł zdać 
sobie sprawy, kto jest właściwie ta „Szara Bera“. 
ta „komedyantka“, która podobno naw et pudla
R W P C A  n r n n r a  nrr ■*-, T , „ 1 1 , 1swego ubiera w brylanty i złoto, a ma go tak

8. P rojek t z go-

A uerspergów , Schw arzenbergów, kraskau ; 12. P rojekt z godłem „miej serce i pa-

K irs

z tryumfem. Scena i salon to jej żywioł; panuje 
ona tutaj wszechwładnie, skupia wokoło siebie 
całą uwagę i zmusza do powtarzania: Sara jest
słowa y8tka t0 w ca êm znaczeniu tego

i , , . * . •/ ) «  jllic* CU ŁcŁia
dużo, ze mogłaby mem obdzielić miliony ubogich 

. za ś> którzy  mieli sposobność zbliżyć sie do 
mej, unosili się nad czarującą prostotą panny‘Ber­
nard, jej wysokiem pojęciu o zadaniu sztuki, za­
miłowaniu do sceny i brakiem wszelkiej afektacvi 
Na scenie ; ™ —i--*- —w galonie wychodziła zawsze Sara

Pierwszy występ panny Bernard odbył się 
w prawdziwie nieprzyjaznych warunkach. Niezbyt 
taktowne odezwy naczelnika policyi jenerała Bu­
turlina, porozlepiane po rogach ulic, „aby publi­
czność zachowywała się spokojnie w teatrze, nie 
straciła przytomności, gdyby ktoś zawołał g łośno: 
„pali się. —  obsadzenie teatru kozakami i usta­
wienie warty na każdym prawie schodzie, wpro­
wadzenie na dziedziniec teatralny machiny pa- 
rowej do gaszenia ognia, wszystko to sprawiło, źe 
publiczność szła do teatru z pewnym niepokojem 
a przecież teatr był przepełniony. Jakby na do­
miar złego przed godziną 7mą wybuchły dwa po- 
zary na Nalewkach; niektórzy utrzymywali, że 
podłożono ogień umyślnie, aby odciągnąć uwagę 
i straż pożarną od teatru. Na szczęście ‘nie było 
ani pożaru ani najmniejszego zamieszania, a jeżeli 
kto sprawił zamieszanie, to właśnie owe nadzwy­
czajne i zbyt demonstracyjne środki bezpieczeń­
stwa. Publiczność nasza zanadto czuwa sama nad 
spokojem i bezpieczeństwem m iasta, dowodem 
czego jej postawa wobec ostatnich zaburzeń ułi-
r r h U me WOjY°> l lie P°licJa zażegnała roz­
ruchy, które mogłyby były przybrać większe roz­

miary, zażegnali je obywatele, księża, którzy po­
wstrzymywali rozpasanych uliczników. Wszystkim 
wiadomo, że żołnierze właśnie sprawiali wręcz 
przeciwny skutek.

Wracając do panny Bernard, nadmienić mi w y­
pada, że przyjęta w Damie Kameliowej z po­
czątku nieco chłodno, po drugim i trzecim akcie 
rozgrzała publiczność do najwyższego stopnia. Ale 
bo też jak grała! Jak grała w Adriennie Lecou- 
vreur Frou-Frou, Cudzoziemką, a zwłaszcza Księ­
żną Jerzo w ą !  ̂ Ta ostatnia rola, to szczyt gry. 
Dama Kameliowa i Księżna Jerzow a  to dwa 
prawdziwe dyamenty w repertoarze genialnej ar­
tystki. Trudno o coś doskonalszego w sztuce dra­
matycznej. Sara Bernard uniosła z Warszawy 
niezawodnie miłe wspomnienie, a w tryumfalnej 
lodróźy, zwłaszcza pod rządem rosyjskim ujrzała 

8IE-P!° .raz Pierwszy  przed publicznością we wszy­
stkich jej warstwach inteligentną, rozumną, cyw i­

lizowaną i znającą się na sztuce, a przedewszy- 
stkiem szanującą siebie. Wyjazd panny Bernard 
pozwolił nam znowu rozkoszować się gm  pani 
Modrzejewskiej, której trwała pamięć żyje zawsze 
w teatrze warszawskim. Polska artystka wysta- 
piła dotychczas w dwóch swych najlepszych ro­
lach Tizbe w Angelo M alipieri i w Adriennie. Z no­
wości mamy ją  ujrzeć w Damie treflowej Kazi­
mierza Zalewskiego, w Posągu  Wacława Szyma­
nowskiego i w Norze Ibsena. Obiecują nam później

Meiningerów. Czy to cokolwiek nie za dużo do 
strawienia jednym zamachem? Sara Bernard, Mo­
drzejewska , Hoffmanowa, Rychter w przeciągu 
paru miesięcy —  to uczta prawdziwie wspaniała.

Dyrekcya tutejszych teatrów prawdziwą poło­
żyła zasługę, a jeżeli pójdzie dalej tym torem, 
dbając o repertuar i odświeżanie sił scenicznych, 
przełamie z pewnością pewną niechęć niektórych 
organów, nie zawsze popierających jak najlepsze 
chęci zarządu.

Rozpisałem się za dużo o teatrze, nic jednak 
dziw nego, jesteśmy wszyscy jak Mucha mówi 
„rozsarabernarduwani“. Ze Kolce i Muclia mają 
teraz na długi czas obfity materyał a propos Sary, 
dowodem tego niezliczona ilość najróżnorodniej­
szych rysunków „rozsarabernardowanycha.

Karnawał dotychczas słabem bije tętnem. Ostat- 
taie wypadki zbyt silnie wstrząsnęły nam i, aby­
śmy ̂  mogli prędko o nich zapomnieć; dopiero 
w kilka dni z ulic i placów publicznych usunięto 
liczne straże. Jakiś nie miły i wstrętny był to w i­
dok! Wszystkim w pamięci żywo stanął rok 1863; 
roty Kozaków z nahajkami przejeżdżające u lice , 
zawsze wstrętem przejmują i wzbudzają przykre 
uczucia. Obecnie tylko w dzielnicach żydowskich 
lozostawiono warty, ale nie ma już najmniejszej 

obawy przed rozruchami. Składki sypią się obfi­
cie na ofiary katastrofy; dość powiedzieć, że 
wskutek tej „zabawy ulicznej“ straty wynoszą

milion kilkakroć stotysięcy rs. Dość przejść przez 
ulicę, aby się przekonać, czego w  przeciągu kil­
ku godzin dokonał rozszalały motłoeb.

Tak więc nie mamy ani zabaw publicznych, 
ani „sanny", owej sanny, która dla Warszawy 
w zimie jest tern, czem wyścigi konne w lecie. 
Warszawa namiętnie lubi sannę, tymczasem tego­
roczna zima obdarza nas wszystkiem, tylko nie 
zimnem i śniegiem. Czekajmyź cierpliwie -  je­
szcze me koniec karnawału.

W świecie literackiem ważnym wypadkiem jest 
pojawienie się Słow a  pod redakcyą Henryka 
Sienkiewicza, ulubionego powszechnie pierwszego 
nowelisty, oraz nowość, jaką wkrótce ujrzymy 
na scenach polskich, dramat R odzina , napisany 
wspólnie przez Kazimierza Zalewskiego i Kra­
szewskiego. Dramat ten budzi powszechne zajecie 
a wy go pierwsi ujrzycie. Zresztą zanotować ml 
wypada upadek pisma p. t. Ś w ia t , i powtórny 
zgon Nowych mód paryskich  pani Ratyńskiej, a 
natomiast pojawienie się Mód paryskich  pod re- 
aakcyą p. Landowskiej. Czy i te Mody paryskie  
długo będą się trzymać, nie wiadomo. Trudno to 
jednak będzie w obee silnej konkurencyi, jakie 
mają wszelkie mody paryskie w  B luszczu  i T y­
godniku mod starego Gregorowicza. X

la s ie  ggpi 
Knferi ire'3 
Marki be33
Dukat waż 
80-frankówl 
Imperyał w 
Srebro ans; 
Kupony *r«

ńogy miasta 
j0Ry miasta



trzaj w serce11; IB. P ro jek t z godłem  „Protazy"; 
14. P ro jek t z godłem „  Pictoribus atque po'etisu ; 
15 P ro je k t z P aryża „ Ostoja“ herb i godło. 

Kraków d. 24 stycznia r. 1882.
Przewodniczący K om itetu 

Dr Weigel prezydent miasta. 
(U prasza się wszystkie dzienniki polskie o po­

w tórzenie powyższego pism a).

C ZA S % Soboty n  S tycsa is  1882.

Artylsnfy w dziale ,lfadeilaBe" nie j»«clio- 
4*9 ad Iteduhryi.

N A D E S Ł A N E .

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u . 44

L w ó w  27 stycznia. Doktor medycyny Miko 
[łaj N a u m o w i c z  syn znanego księdza N a u m o-

z towarzyszami proponuje rezołucyę w istocie 
rzeczy równobrzmiącą z temi interpelacyami. Mi­
nister obrony krajowej W e l s e r s h e i m b  mniema, 
iż ze względu na wielki interes, jaki obudzą 
przedmiot porttsźony w interpeljaeyach, obce na-

   ______  } r . _  tychmiast odpowiedzieć i oświadcza, że rząd
z obrządku unickiego na szyżmę, czyli, jak j jest zatem i starać się będzie o to, aby ro • 1 * . j_ __ ... —_ ! rl'rmrr nhnmiA «ArzAi>nriCltAt0  ! lotlf

Spadek kursów, co należy bezwzględnie kupić [ 'T1 C,za u^ a^omił starostwo w Skalacie, że prze- 
omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pisma chodzi z obrządku unickiego na szyzmę, czyli, * «mrae «.ę 7 JW |
.Der E ,* * *  redakcja w Wiednia P » ™ “  “

P. Czerwiński .u io r d ™ , „  msJ> Im arkt Nr. 6 P= !ka a .  4 ,danie. Na zapytania 1” “ * " - . ,  „  K o)a) m  »M. „ J 7 z i p e l n o ś e i  7 e d l» 7 '’S ćh  c t o j m i j
c e g o ju r o  j  wys awionym na enefis p. Żelazowskie- [na Vc m iab .........  • ( 64-6) | koresponden ta ). Wczoraj uchwalił klub polski, że z funduszów państwa (powszechne ok la sk i);  doty-
5- ’ . y być . obecnym J -  1,1 ■■— _  “" - — będzie głosował za kontyngensem, a natomiast c^ c e  zarządzenia są już w toku, a Izba otrzyma

it s  Ł A N E. (317-3-6) j wniesie interpeiacyę w sprawie dalmackiej i zażąda j potrzebne zawiadomienia {oklaski). Takźepodczas
wsparcia dla rodzin powołanych rezerwistów. Bę- ostatniego powołania rezerwistów postąpił rząc
J _• i/j . *rr_r_  k i  ? .  i ________1 _• l . i  • I nr m nil notonm nTAi'cilrAnr/.! óradzie też Koło polskie głosować za zmianami, jakie j w myM ustawy wojskowćj, która przepisuje, że 
poczyniła izba wyższa w ustawie o podatku bu-1 Przy częściowem powoływaniu rezerwistów doko

— '  *  •  7  J  J  ^  u  U  V C U J  I I I

n a  przedstaw ieniu. Dziś zaś będzie na jenerałnej 
próbie.

Gospodarstwo handel i przemysł. Wymówione zobowiązania
przez banki przyjmujemy po przystępnych tynkowym. nanem ono być ma kolejno według wieku, poczy

Wiadomości
cenach. Upraszamy o listy z podaniem efek ­
tów i depozytów. — Ma zapytania chętnie u-

ilvlnlamw — w.

i e d e ń  27 stycznia. Tribune donosi, że klub | Qaj^c _od najmłodszych 
polski postanowił na wczorajszem posiedzeniu! W i e d e ń  27 stycznia. Deputowany WosniaK 
przedłożyć dzisiaj w Izbie deputowanych interpet I interpeluje rząd, czy tenże przy obsadzie nau-

odesłany
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie | 

był średni. Ceny produktów z wyjątkiem jęczmie-[ 
nia, który płacono o 1  złp. niżej, nie uległy zmia­
nie. Jęczmień był w średnim gatunku.

( l l D E S ł A I E . )  . . , . , . . . ___  I wczorajszem posiedzeniu komisyi ustawy wojskowej .
rr . * , , , . , przy paragrafie noweli dotyczącym wychodźtwa, został na powrót do wydziału prawnego z tem po-

m środek leczniczy. Cierpiącym na żołądek | wykazał jeden z członków komisyi, że odnośny pa- leceniem, aby jak najrychlej w takiem brzmieniu
a nroszków  e ___ 4___ 1_____  ..•Lin____... ,»Aw k l  u L ___ __________ ....

okh fn„M» nr! Ad An AK „w i . *. - , . - , • wyraźniej W i e d e ń  27 'stycznia. W."Ally. Ztg powtarza|halnej komisyi podatkowej: deputowany Jawor
f i  t  an X ?  S ł v  n?l 8  > n d E  7  ^  0chroimym ^ d o n i e s i e n i e  Nordd . allgemeine Ztg o sądzie, j a - N ,  jako członek, dyrektor gospodarczy Se
11 t  RO i n ’ J g y  o d - d o  -  złp., rzepak od|pisem. | ki kg B i s m a r k  wy/ ał 0  dzien*ikacl? wiedeń-|liog, jako zastępca, zamiast Teuschla wybra-

Z braku zagranicznych kupców, usposobienie na I o , .. . T ------ "  T T T ----- l skich- w którym W. allg. Ztg obwinioną była o |? y  zostanie delegowanym Nabergoj, zamiast Ra
dzisiejszym targu kleparskim było mdłe, gdyż 
obrót ograniczał się po większej części na miej

Kraków dnia 26 stycznia — Przyjechali. J pobieranie subwencyi z funduszów francuskich. I kła Goedel Lannoy zastępcą. Przedłożenie odno 
HOTEL SASKI Dr M. Zyblikiewicz Mar. krajowy I W. allg. Ztg oświadcza, iż słowa Kanclerza są fał-1 szące się do kontyngensu rekrutów na rok 1882

  •„ j 1 f  Ize Lwowa, hr. J. Męciński z Partynia, br. Z. Har- szem i oszczerstwem. w trzeciem czytaniu bez (rozpraw przyjęto. "Naj-
eonio P” S n i f ™ ° S * I  tłnSh * D^browy GórneJ’ Dr Ks- Gajewski, M. Ma-|. W i e d e ń  27 stycznia. Wczoraj krążyła w ko- bH.ższe Pojedzenie Izby d. 31 b. m. jeżeli nie bę

■roi Z .o :̂a n̂je^° *;aU?11 > tyt°|karewicz ze Lwowa, Z. Rylski i A. Trzecieski z Ga-1 łach deputowanych pogłoska, że prezes kontroli I ^zle posiedzenia delegacyi.
utrzymał sie weenie Nasiona Strączkowe V  braku licyi’ A‘ I)unikowski z Wojakowy, St. Dunikowski długów państwa uda się do Paryża w kwestyi W i e d e ń  27 Stycznia. Podług ogłoszonego ra

1 Dalowic, W. jełowicki z Podola, M. Rakowska tyczącej się cesarskiego funduszu familijnego. Po- P0^  nrzędowego, zginął w utarczce 16go b. m
Płacono za nszeniee żó łta  n a  1ÓO kilogramów z Dobuży’ s t- Klucki z Kóz, St. Starzyński ze L w o -1 głoska ta  nie ma najmniejszej realnej podstawy. P°d Korjto z czwartej kompanii lig o  pułku pie- 

„ ; r  do f  1 2 ^  7 lr d  l K  I wa’ A- G unther z Paćm ieeha, W . Zwilling z H ar- W i e d e ń  27 stycznia. Pester Corresp. donosi: I c,hoty. Jeden szeregowiec, drugi wysłany na zwia-
11-60 złr biała nszeniee od 10 75 do 11-50 złr ■ Imens’ A' K eller z W iednia, K. Małachowski z Odessy, | Na posiedzeniu sobotniem delegacyi węgierskiej I ty  niewrócił. Porucznik Lalic umarł dnia 19go 
żyto n iek n e  od 8-— do 8-30 noślednio od 7-80 A> Turski z Jakubowic, C. Bzowski z Nieszkowa, przewodniczyć będzie H a y n a l d .  Ponieważ czyn- t y cznia z ran  odniesionych; w utarczce przed-
do 8-10 złr - ieczmień piekny’o l  7-25 do 7-75 złr L- 1 K- P odhorski z U krainy, W . Stępski z W a r -1 ności Delegacyi będą tylko dalszym ciągiem po-1 meJ straty  dnia 16go b. m. nad Planikiem, jeden
pośledni od 6-50 do 7 - -  złr.; owies od 6'80 d ó |SZaWy’ W l  Stru8zkiewicz z Niewiarowa. j - i -a  w—  i Ł— «----------  — ------------------™  * "5“ ™ A“:ł ”  ”
7-15 złr.; groch od 8-— do 9 50 złr.; fasolę od 
9-— do 12-— złr.; tatarkę od 7-50 do 8-— złr.; 
proso od 6-50 do 7-— złr.; wykę od 6-25 do 6’50 
złr.; jagły od 10 50 do 11-50 złr.; kukurudzę od 
7-50 do 8-— złr.; rzepak od 13-25 do 13-50 złr, 
koniczynę czerwoną od 40 — do 60-— zlr., koni­
czynę białą od 45-— do 80-— złr.

przednich, biura i komisye należy uważać za zor- szeregowiec zabity, drugi nie wrócił dotąd; w u 
ganizowane. Nie będą też delegacye otwarte przez tarczce 17 b. m. pod Białorudyną, z pierwsz 
Cesarza. jkompanii pułku Szmerlinga, zabici: jeden podo'

W i e d e ń  27 stycznia. N. fr. Presse donosi o Icer ’ 1  szeregowiec; 1 ciężko, 2 lekko rannych 
O s t a t n i  A  w i  O r l  n r r s  a a n i  wrażeniu, jakie mowa G a m b  et  t y  wywarła. Pod- ^  utarczce pod Trebnicą dnia 17-stego b. m

u  u  “  W IU U II1 U B IL 1 *  Iczas pierwszej części mowy dały się słyszeć s ła - |z czwartej kompanii pułku Sehmerlinga: jeden
be oklaski, a silniej głosy przeciwne. Kiedy Gam-1 kapral, i dwóch szeregowców zabitych, jeden 
b e t t a  zaprzeczył zarzutom, że dąży do dyktatury, lekko ranny. Z kolumny porucznika obrony

Kasa oszczędności w  K rakow ie
Wydział wielki Kasy oszczędności 

raj posiedzenie, na którem przyjęto 
wiadomości bilans za r. 1881. Jest 
bilans tymczasowy, bo trudno 
miesiącu roku następnego 
jak  krakowska Kasa oszczędności 
gotową z bilansem swoim z roku ubiegłego

w ‘ t*i oWiu a • , zagrzmiały zewsząd żywe oklaski. Ustęp o zasa-1 krajowej w utarczce pod Trnowicą, Kanią i Du-
wH7 v8 tkiem PieMn wi Ii\ o A ab j dzie głosowania departamentami przyjęto szemra-1 brową 19 b. m. 2 szeregowców ciężko, 3 lekko
- 1 1  '* - . . k —  chwilowego | niem. W dalszym ciągu mowy powiększyło się I rannych (z 20 batalionu strzelców). W utarczce

t l l A r y n / ^ A r r r r t l n v i t  a  A A  ^  1. L .1 1 1 ___ ł  i  I  ł l O l l  P l* < i1 r O T W O  / ł n t n  O A  U  8 E C r C ^ O W j C C

Polją z pułku Fran 
W utarczce no

cznie ks. B smarkoai za wtorkową mowę. ranny
B u k a r e s z t  27 Stycznia. Izbą deputowanych 

'ta przedwczoraj w imiennem głosowaniu 
ami przeciw 17 wniosek dep. Jonesku, aby

uuaiiHU mug«| uuz.uau /jiuiauy, | t>nTnina nnafawA ‘ f TT 1 V - - ___
J T w S f ‘d o c h S  S  m T ’u S *  P ™ 1 oLnanlmiP. «r ńb załatwienia ) , t ^ »  p ro p .m e i  refom! k tńryil gtównym puotteo, jest

" ? ’ * • • I nvm ftylnWIfilnAm W DOmvoJonll ola min>rlw m MA głosowanie departamentami. RSpubligue zapytuje 
się w końcu, czy Izba gabinet obecny zastąpić 
łotrafi innym, więcej żywotności mającym, i czy 

sama istnieć będzie tak długo, jakby tego pra­
gnęła.

L o n d y n  27 styczuia. Kilka dzienników po­
rannych odebrało wiadomość z Dublina, że rząd 
irlandzki wpadł za pomocą szpiega na ślad bardzo 

T - , ...- . . . . rozgałęzionego i niebezpiecznego spisku w hrab-
L e g r a n d  zbija przyjęcie zasadę głosowania stwach Clare, Limerick i Cork. Wyjaśnia to przy-

^ lhvfSPX nnP y  I ®ur0l?ie z rewolucyjnych. I z powodu zdania wyrażonego w czasie dyskusyi jest, to jest z całym jego głęboko obmyślanym
I B e r l i n  27 stycznia. Nordd. Allg. Ztg równie l nad luterpelacyą o sposób załatwienia zatargu

nvm człowiekiem w nnmvsineh a in ™ ™ bezwzględnie odzywa się o Haemlu jak i o Be- z Austryą udzielić rządowi wotum nieufności.
, lity“ e an7w S n s lT m ^ s tfe tz m  l  I ningseQi^  Udając, że rząd widzi dalej i lepiej niż P a r y ż  27 stycznia. P o s i e d z e n i e  I zby.

B a n k  austryacko-węgiersU. 8ie nie może. I dla tego życzyć sobie nale^v abv I parl®me.nt- Chodzi bowiem o to, aby robotników Na galerach  publiczność nader licznie zgroma-
Z zamknięcia rachunków za r. 1881 wynika, żeltutejsze instytucye finansowe stały odtąd n i e z a l e - 1 f  Pa*8̂ wem * uniknąć przez to rewolu-[dzona. D r e y f u s  (oportunista) obstaje przy czę- 

obrót ogólny wynosił 1477 milionów, co w sto- żnie od niego i oparły się coraz silniej na real- » 8°Cy!t ^  , . ściowej rewizyi konstytucyi, aby senat mógł ta-
sunku do r. 1880 wykazuje wzrost obrotu o 314 [nym gruucie. I L o n d y n  27 stycznia. Bada ministrów posta-1 kową przyjąć.
milionów. Wzrost czystego dochodu jest stosunko- Zdaje się, że lewica zmieniła taktykę i że n ie | n 0  a u,wl£zl0 nych robotników irlandzkich nie wy-1 P r e z e s  Izby zawiadamia, źe kilku mówców
wo małym a dywidenda, wynosząca 39 złr. czyli będzie wystrzeliwać swoich ładunków na wiatr Pn®zcza® na wolność. I zrzekło się głosu, aby umożliwić ukończenie roz
^V2 0/o, podniosła się tylko o 70 centów na każdćj tern groźniejszą zatem będzie w chwili w które 1 1 2J t y cznia- G l a d s t o n e  oświad-1 Praw na jednem posiedzeniu,
akcyi. Pochodzi to zresztą z okoliczności dla ogól- uderzy. Co sie tyczy prawicy jeden z’ iei człon-1 T aa . ty  krok rządu, uczyniony na korzyść 
i-Ao-n mnłin Obrót we-1 ków odezwał się w tych dniach w następujący w  r 0 S V 1  zaszkodzić, im tvlko m G q -

. . większym; I sposób mówiąc do Polaka: „Wy Polacy jesteście ^ J ^ J 1

niż w poprzednim, co świadczy o wzmagającym się w szczęśliwem położeniu, wy macie ludzi IM Ale y , e .-
ruchu w przemyśle i handlu a natomiast obrót my prócz Hohen warta niemamy nikogo bo Ćlam m i  ,  . ,  rZf c , “ie swój wniosek
w wyżćj oprocentowanym, ale przeważnie na cele jest tak w c z e c h i z m i e  zatopiony, że po za tern 1  e l e g r r a m y  D iU r a  K O r e S P .  I L o c k r o y  zbija również wnioski rządowe i
giełdowe używanym lombardzie był mniejszym, nic nie widzi."   j .“ ’sy1? z3da on całkowitej rewizyi konstytucyi i
Zmniejszył się także obrót w udzielaniu nowych Jeżeli tak jest istotnie, to — biedna Anstrvat« i u t „ j  - ()7 . /T, . , . T , . T , i zniesienia senatu.
pożyczek hipotecznych, a dość liczne konwersye | '    ' | ^  ^ 0 S_iedz®nie.JZ y -̂' , I , ^ a r e 4 0radza pojednanie i stawia do wnio-
nie mogły się oczywiście przyczynić do powięk-

Ponieważ fundusz rezerwowy, przenoszący już I skarg o naruszeni? przw^^wlo^cian^em^tutTw î I wv^ora” uznnrfnm* ee7  .zaraz Przy8 t̂ P lła d o  J szejlzby  było wprowadzone. Poczem zamknięto
18 milionów, odpowiada wysokości wymaganój ograniczenie praw w łLcSelTztm skich To s M e ^ I " f t S f l  W T J 8 C 6  ^  Tea8c.hIa ty«ka«y§ ogólną.
statutem, nie przelano do niego z dochodów r. bności. ^ Powia .owy w Langenlois, prosi oj Poprawkę B a r o  de  t a  zmierzającą do całkowi-
1881 żadnćj nowćj kwoty.   pozwolenie wytoczenia śledztwa karnego praeciw tej rewizyi konstytucyi odrzucono 298 głosami

~ J   -  1 dep. Flimkranzowi o obrazę czci prezesa Towa- przeciw 173.

nego ruchu ekonomicznego pomyślnój. Obrót we-1 ków odezwał się w tych dniach w n a s tę p u ją c y l^ w  rosyj skich’ zaf kodzi(’l im może- Ba- departamentami, bo takowe byłoby'dla Izby ab- Czynę wysłania niedawno temu znacznych sił' wój-
kslowy był bowiem w r. 1881 znacznie większym, sposób mówiąc do Polaka: Wv Polacv iestpście11 o r ms  przedłoży rezołucyę w sprawie in- dykacyą lub sprowadziłoby rozwiązanie. Mówca skowveh do Irlandvi

  ------------------------------  ’ • • • - - J e lterwencvi. może jeżeK W a s h i n g t o n  27 stycznia. Scoville, obrońca
uiteau przygotowuje wniosek o wytoczenie no­

wego procesu. Sąd rozważy w przyszłym tygodniu 
iowody, jakie w tćj mierze przytoczy obrońca.

iry
ai
6 wewnętrznego pokoju na niebezpieczeństwo,

SrepajProc?n.owa Bantn au.t,yaoko-w®.„kie. | komisji do sreorga-1 L ^ ich  , . L „ , I tS  S S S S ^ iS S t^  n! ‘go nie doznała woiągu r. 1881 żadnćj zmiany,
i nie chce nara-

I z a T £ W; DeP' T ” w a.rD ic k ini towarzysze wno- jakie za sobą mogłoby pociągnąć nieograniczona 
iszą taką samą interpeiacyę. Dep. R o s e r  wraz rewizya. Gambetta broni się przeciw zarzutom n-

I i n  p i@ s ii |d i 'f  i p a p l i r i w  p u l i

Ksi&Erów 27 stycznia..

4 
.  ^ 
l *  
S I

J a s ie  papierowe rosyjskie sa J00 n . .
Sukni ara&ray . . . .
Asrki EisasEedkśe as 100 marek . . ,
Dukat m in y  . . . . . . . . .
80-frankówka . . . . . . . . .
lasperyal wafny  ..............................
Srebro susiryiokia aa 100 ais. . . .  ,
Kupony srebrne płsins aa 100 sfe.. .

Litiy  m$kw®e i obHgi, 
W jpoźyeska krajowa galicyjska.
Dblig&eye indeianizaoyjne galicyjskie 
4^  listy East. Tow. kredyt, siemsk. .
6 listy zast. Tow. kredyt, siemsk.
6?£ listy „ banku hipot. .
Sj< Uaty dłużne galic. aakł. włość. . s  H 
ojś hsty zast. g a l zakł. kred. wło. zs 100 złr.

iwty zast. Banku hipot. gal. s pre. lOyś 
c w zas -̂ n t zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
^  hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
*  “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_za 18 lat, banknot, za 100 złr. w, a. . 
ó  listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. { „ 100 rubli]

•Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po zh. 210 

» v Lwowsko-Czemiowieckiei ’ 200 
» banku hipot. we Lwowie “ 800
” banku gal. dla h. i prz. w Krafe * 200

Losy krajowe.
k o g  miasta Krakowa . .  ....................

miasta Stanisławowa ....................

122 75 
1 56 

38 25 
5 68 
9 48 
9 75 

180 -  
SS 50

1 0 1  -
98 -  
95 66
99 -  
99 50

100 — 
84 -  

102 —  
99 -

100 -

100 -

103 -  
98
85 50 B

279 — 
160 -  
305 —

19 — 
25 50

123 75 
1 68 

58 — 
5 65
8 58
9 85 

100 —

102 50
100 75 
97 -

101 -  

101 —  

102 -

95 50
103 50 
100 50

100 -

102 —

103 —

106 — 
99 50.-3 
86 85 g

282  —  

165 — 
315 —

20 50 
27 —

a a

n
n

W SertaM  26 styeznia
OhUgi atuga państwa.
Renta pap ierow a....................

s r e b rn a .........................
słota . . . . . . .

Losy i  reku 1851 po §50 sfe 
s 1860 9 500 »

,  1860 ,  100 *
a 1864 a 100 \
„ 1864 » ; 60 ;

Losy Gcmo-Rentea , . , ,
* alkwffiWpklwwwfll# IPVł

10% podai 
Bukowińskie . . . .  »
G alicy jsk ie ..............  „
M o raw sk ie ..............  ,
Niższo-austryaokio . . .
W^ższo-anstryackie . . ,

S t y ^ j ś k i e ............... *
Siedmiogrodzkie . . . 7*/»
W ęgiersk ie............... „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6jś Renta węgierska złota . . . .  
4V,J< p ,  „ (zaOstbahn),

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 ,
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank......................200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbanfc . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankrerein . . . .  100 .

Akcye kolei.
Albrechta . . 
Alfaid-Fiume.

200 słr. bezel 
800 , 5*

73 5f 13 75
75 - 75 25
91 80 92 —

116 - 118 -
129 76 130 50
130 - 131 —
167 - 169 -
165 - 165 50

_ _

105 25
------- 100 75

100 — 100 75
194 — 104 40
105 - 106 -
103 - _  __
108 — _
— 104 -
95 _ 97 _
96 - 98 -
94 - 96 -

131 _ 132 —
116 50 117 _
93 - 93 50

115 60 116 51--  ----- --  —

106 — 208 -
279 50 '80 5C

1167 60 263 5C
190 - 91 -
860 — 870 -

-----  --
812 — 814 -
112 50 11 i 5C
141 50 142 5i
1C 6 50 107 50

57 -
161 50| 163 5o|

czynionym jego oświadczeniu w komisyi; dowodzi, 
że kongres, który jest wyrazem poprzedniego po­
rozumienia się obu Izb popełniłby czyn nielegalny, 
gdyby usunął warunek poprzedniej zgody. Wy­
stępuje energicznie przeciw wszystkim podejrze­
niom, jakoby dążył do dyktatury, mówi dalej, 
że głosowanie departamentami, które rozszerza 
podstawę wyborczą, jest dostatecznym środkiem 
do uniemożliwienia* władzy osobistej i zapewnienia 
tryumfu woli kraju. Głosowanie departamentami 
przewodniczyło zawsze wszystkim reformom libe­
ralnym , głosowanie okręgami zaś przywracało 
zawsze osobiste rządy. Głosowanie departamen­
tami jest koniecznem do urzeczywistnienia reform 
i byłoby dla powagi Izby szkodliwem, gdyby od­
rzuciła projekt ustawy wyborczej dla siebie, w chwili, 
kiedy przystępuje do zmiany ustawy wyborczej 
dla senatu. Gambetta protestując przeciw zamia­
rowi rozwiązania Izby, mówi, głosowanie departa­
mentami jest najwyższej dla rządu wagi, który żąda 
od Izby upoważnienia do przedłożenia sprawy 
kongresowi. Wszystkie reformy są gotowe: Ustawa 
sędziowska, ustawa wojskowa, ustawa o towarzy­
stwach finansowych; aby jednak takowe prędko 
przeprowadzić, trzeba zmienić ustawodawstwo 
w sprawie wyborów. Gambetta kończy mówiąc: 
Moja przeszłość jest znana. Po nad wszystkiemi 
życzeniami stoi jednak przyszłość ojczyzny. (O- 
klaski.)

A n d r i e u x ,  sprawozdawca komisyi, broni 
wniosków komisyi.

G a m b e t t a  żąda przedewszystkiem głosowania 
nad ostatnim paragrafem projektu komisyi i prosi 
usilnie o odrzucenie takowego. Izba przyjęła go 
jednak 282 przeciw 227 głosami.

G a m b e t t a  oświadcza, że rząd uważa rezultat 
głosowania jako uznanie nieograniczonej rewizyi 
konstytucyi, i że w tych warunkach rząd nie weź­
mie już w dyskusyi udziału.

Izba następnie przyjęła pierwszy paragraf pro­
jektu komisyi, wykluczając głosowanie departa­
mentami. W końcu cały projekt komisyi przyjęto 
262 przeciw 91 głosom.

Posiedzenie skończyło się o 8 % wieczorem. 
Przyszłe posiedzenie w poniedziałek Przed głoso­
waniem nad projektem komisyi odrzuciła Izba 
305 przeciw 117 głosom projekt rządu w sprawie 
głosowania departamentami.

P a r y *  27go stycznia. ([Dymisya Gambetty). 
Gambetta wystosował następujący list do Grćvego: 
„ P a n i e  P r e z y d e n c i e ,  w moj  em i k o l e g ó w  
mo i c h  i m i e n i u  ma m z a s z c z y t  w r ę c z y ć  
P a n u  d y m i s y ę  g a b i n e t u ,  k t ó r e g o m i P a n  
p o w i e r z y ł e ś  p r z e w o d n i c t w o ! "  Gambetta 
osobiście zaniósł ten list do Pałacu Elyzejskiego.

P a r y i  27 stycznia. Pogłoska, że Grevy po­
wołał do siebie Leona S a y ,  wywarła jak najle­
psze wrażenie.

P a r y ż  27 stycznia. Dziennik Republique fra n - 
ęaise podnosząc sprzeczność między dwoma pier* 
wszemi głosowaniami Izby mówi, że Izba poswię* 
cając gabinet równocześnie poświęciła rewizyę 
constytucyi a może nawet i reformy prawodawcze, 
itórych kraj sobie życzy. Kiedy Izba narzuciła 
Gambecie władzę, nie znała go jeszcze. Teraz nie 
istnieje już więcej żadna dwuznaczność, i kiedy 
w przyszłości zwrócą się znowu do Gambetty, 
>ędą wiedżieć, że go należy brać takim jakim

K u r s a  — W i ć d e ń  27-go stycznia. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 73*45. — Renta 
srebrna 74*80. — Renta złota 90*75. — 6% Ren- 

złota węgierska 117*50 — Losy z roku 1860 
30*—. — Akcye Banku Narodowego 805*—. —• 

Akcye kredytowe 270*—. — Londyn 119*60. — 
6>% Listy zast hipoteczne 100*--.— Marki 58*55 
luble 121*75. — 6>% Listy zastaw, galic. Zakładu 
iredyt. Ziem. 101*50. — Nowa renta papierowa 
8*25 złr. — 4% Renta węgierska 83*—. 
Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  R to b u k o tc s k i .

paaitj żfdąf

Donau - Ussmfeoh. - Ges. 
Silbfety . . . . . .
Liss-Bufiweis . . . . 
Sstehurg-Tyrof . . , 
Ferdynanda Hordfeaaa, 
Fraaeisska Jósom . . 
Gal. Ksroto Ludwika . 
KoBsycko-Oderfeerg. . 
Łwowiko-Gcern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . .

» „ Lit. B.
Rudslfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . . 
Staata-ffis«mb.-GeselL . 
Sfldbahn (Lombardy) . 
Theisbaim (Cłsańska) . 
Węg. gaL Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
i, Westb. Stuhlw. .

525 sto 
818 „ 
800 s 
seo .

1050 » 
200 . 
810 B 
200 » 
200 , 
200 , 
200 , 
200 , 
200 . 
800 „ 
^ 0  , 
200 , 
200 , 
200 . 
200 .

Listy nastawne.
«ii Łęs. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

7% Listy dłużne Włośo. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7. » v złote 36 lat
47. Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5 '/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
57, „  „  .  „  nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. lwów..................
6'/, „ „ Włość. „ . . . .
5 '/. Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Sziasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5% V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 7a'/, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 »

„ B Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „

 100
Em. 1862 . . 300

57.

, 67.
. 47.7.

żaaąjf
525 - 530 -
204 - 205 -

175 - 176 -
2425 2432

193 50 194 50
288 - 290 -
138 50 139 50
162 50 164 -
201 50 202 50
208 - 20 3 -
162 - 163 -
157 - 259 —
293 - 294 -
149 75 150 50
246 - 248 -
153 - 165 -
157 50 168 50
160 75 162 -

- , _
119 - 119 25
100 - 100 6C------ 104 50f
----- 106 75
— - 102 50—. — — _
96 25 96 75------ 100 —------ 100 -
99 76 103 25
98 50 99.50

100 90 101 20
101 25 -- --
------ 99 50

— 100 50

93 50 94 50
92 50 93 50

96 75 97 25
96 75 97 25

Elżbiety Lins-Budweis . 200 sir,
„ Em. 1870. . . 200

,  1872. . . 200
n SaW -Tyr. 1878 200 

Epuriea. Tanu. węg. esęió 800 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . i ) ,#

.  ■ wat austr.. . . ■

.  Hor.-Ssl§s. linia 1871/72 M  
» poi. 14 milion. 1872 .
.  pot. 1876 r. . . 100 ab. 6j<

Frane. Józefa Bm. 1867. 200 ,  ,
.  .  Em. 1873 . 200

GsS.-Karol-Lnd. I Em.. 300 
.  n . 1871 800
„ m ,  1872 300

Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

,  H ,  1867 300
„  HI .  1868 300
„  IV „  1872 300

Nordwestb. austr. . . .  200 
„ B L it B. . 200
,  ,  Em. 1874 200

Sadowa .........................  300
i* Em. 1869 . . .  300 
.  Em. 1872 . . .  300 
,  Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 
Staatseisenbahn . . .  500 
Slidbahu (Lombardy). . 500

Theissb.-Gesell.”. . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 " ”

i, » H Em. 200 B ,
s Nordoat . . . .  300 B .

„ złotem . . 200 H ,
.  Westbahn. . . .  200 r, „
.  * Em. 1874 200 „ ,

Losy.
5^ Donau Segul...................... ib. 100
Premiowe Wiedeńskie . . , 1 0 0  

„ Węgierskie . . .  100 
3s* .  Tureckie . . .  fr. 400 
Kredytowa ................... słr. 100

102 —

4 
» 8 
8  8

101 50 
106 2! 
106 50
102 8
106 &

5 1CS

98 -

0101 
101 ćOj 
99
97 —

k  3j< 
fr. 3* 

200 złr. 5jt

94 50
92 

100
93 
90 7»

101 -  

98 75 
1120 50

115 75 
83 50 

176 50 
127 20

101 —

90 50 
89 25 
88 50

112
1122

22
1176

103 -  
102 40 
102 
100

105 -  

76 

103 10

95
93 -  

101
94 
91 75

101 to
99 25

97 50 
37 — 
97 — 

116 25
89 50 

177 
127 50 
L 6  25
102 
91 25
90 —'
89 50 

5.12 50
97 —!
90 50

G la r y .........................
47, Donaa Kampfsah. 
Inaspruku. . . . .  
KeglewM-a . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy). 
Palfy . . ? . . .  
R u d o lfa ....................

Salsburgikis. . . . . .
St. G e n o ie .........................
Stanisławowskie . . . .
47*7, Tryesteóskie . . .
4V8 .  . . .
Waldsteiua . . . . . . .
Windiscbgritsa........................   21

Wahtiy.
Dukaty ważne . . . . . . .
20 franków ki..............................
Imperyały rosyjskie....................
Funty sżterl. angielskie . . . 
Liry tureckie złote . . . . .  
Marki niemieckie za 100 msrek 
Rubel papierowy zs 100 . . .

23 
17 50
19 
40 75
35 60
2 0

23 50 
48 -  
26 — 

127 — 
64 — 
28 60

5 61
9 53 
9 78 

U  93
10 81 
58 55

Sawów 26 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47• n » b » fi . ,

* » _ B , n 37-letnie.
S'/t » * Banku hip. gal. . .
®7* „ .a . . » włość, galic. .
5% Gongi mdemn. gal. 57c podat. , 
6 s pożyczki krajowej . . .

i

5012
113 
23 50 
22 50 

178 -

W m n s w s  25 stycznia.
57, Liaty zastawna nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

40 50 
112 —

24 —

20 —

41 25 
IG 50 
2 1  — 
52 50 
24 50 
49 — 
27 —

13 i  -  
66 —  

30 —

5 63 
9 54 
8 80 

11 98 
10 82 
58 'S0

122 75 1.23 -

287 - 300 —
99 - 101 -
------- 96 50
99 — 101 —

100 — 102 —
100 - 102 —
99 - 101 —

102 50

|rub.|kop. mh.|kop.

—W mm*-. 98 70
--  -s'-- 045 —
—  — 86 55

60 —



OMB z Soboty 28 Stycznia 1882,

Obrazki świętych
tak polskie własnego nakładu jak obce 

n a j t a n i e j
w najw iększym  w yborze (3182-9-20) 

W  K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J  
Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

PODZIĘKOWANIE.
W dniu 26 m arca 1881 r. zapadłam  na zapale­

n ie  p łuc, a dnia 1 kw ietn ia  188L r. w jakiś ro ­
dzaj ciężkiej choroby uznanej nie do wyleezenia, 
tem  więcej p rzy jścia  k iedyś do zupełnego z d ro ­
wia, a  będąc pom ocy lekarsk iej pozbaw ioną, zmu­
szoną byłam  udać sie do K rakowa i poddać się 
kuracyi W go Pana K a r o l a  K i i ła /w s l i ie g r o ę  
k tó ry  sw ą zdolnością jak o też  sumiennem i szla- 
chetnem  postępow aniem  w 14 dniach zdołał mie 
z tak  ciężkiej choroby w yprow adzić. T eraz przy  
zupełnem  zdrow iu już pół roku  pe łn ię  obow iązki 
nauczycielki, za co poczuwam  się do* obowiązku 
w yrazić najszczersze podziękow anie i przesłanie 
sti ropolskiego „Bóg zap łać“. (300)

W adow ice dnia 21 stycznia 1882 r.
T e k la  G o łąb , nauczycielka.

1— ..... ii--   - . .

Ogłoszenie licytacyi.
Podaje s:ę do wiadomości inter< sowa- 

nych, iż w dniu 1 6  lutego 1 8 8 ®  r .
0 godz. lOej przedpołudniem odbędzie się 
w budynku szkolnym w B r o n o w i c a c h  
m a ł y c h  publiczna licytacya na budowę 
nowej murowanej szkoły w “tejże gminie.

Wadyum 10# od sumy kosztorysowej 
6,225 złr. winni chęć licytowania mający 
złożyć przed jej rozpoczęciem.

Kosztorys i pian można przeglądnąć każ 
dego czasu w Radzie szkolnej miejscowej 
w Bronowicach małych (297-1-3)

Bronowice małe d. 25 stycznia 1882 r.
Rada szkolna miejscowa.

uzdolniona prak tyczn ie  w go- 
spodarstw ie w iejskiem  i miej- 

skiem, naw et w polnem  ogrodnictw ie, znająca się 
na kuchni, pieczyw ie i t. p., szyciu, ogólnem  za­
jęc iu  domowem, rządna i pracow ita, życzy sobie 
p rzy jąć  zaraz miejsce ja k o  gospodyni. Ł askaw e 
zgłoszenia na lis ty  frankow ane pod adres.: S .T .U . 
poste restan te  K r a k ó w .  (299-1-3)

9IŁODZIEIIE€
z dobrego dom u, k tó ry  ukończył szkoły  niższe 
realne i prak tykow ał w w iększych dobrach za­
granicą p rzy  gospodarstw ie, również obznajom io- 
ny  z lasow ością teoretyczn ie  i p rak ty czn ie ; po­
szukuje posady przy gospodarstw ie lub leśnictwie. 
A dres pod lit. A .  5E. poste restan te  li  raków, 

(296-1-2)

Powróciłem do Krakowa
1 przyjmuję pacyentki od godz. 3ej 
do 4ej popołudniu. (331-1-3)

Dr. Jordan.

H otel Seiferta 
w Krynicy

jest do sp rzed an ia  z wolnej 
ręki. — Bliższa wiadomość u Wgo 
H. Schw arza  w K r a k o w i e ,  ulica 
Grodzka Nr. 13. (295-1-3)

W  Ajr U T O W S K K
tańce karnawałowe

Straussa, Panhansa i Hopfa nadeszły! 
do księgarni Leona Frommera w Kra-1 
cowie przy ul. Szewskiej. (282-2-3)

Brata mego

GUSTAWA TUGHOŁKĘ
upraszam, aby mi w ważnym intere­
sie familijnym jak najprędzej podać I 
raczył dokładny adres swego pobytu 
na ręce Wgo Serafina Żychlińskiego 
kupca w Poznaniu. (230-3-3)

P o z n a ń  d. 31 grudnia 1881 r. 
E lib ie ła  Tucholka.

STA HARIAWAŁ.I
SA L O N  MÓD

przy  ulicy Szewskiej■ pod Nr. 8 
zaopatrzony w świeże kwiaty pary-1 
skie, koronki i t. p .; suknie balowe,] 
okrycia, kostiumy, wykonywa jak- 
najspieszniej. (244-5-5)]

Klementyna Cliojecka.

zapłacę tomu, k tó ry  po uży tk u  Kdalera wody 
do t zęltńw flasz, po 85 c. k iedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub  kom u z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. c-sobno W i t h ,  B f l -  
■lea-s le ffe  ..Cl. Wlnlilcr" w Wiednia, 
X.. Heąiernnpgasse 4. (108-37-)

T ylko  prawdziwa w K rakow ie u E. Stoek- 
mara, aptek , i Józefa  K lugera ul. G rodzka Nr. 62; | 
w Tarnow ie u  J .  Streisenberga.

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat złr. 2"50 kilo

prochy h erb a c ia n e
złr. 1 50 za kilo.

n a jlep sze  czarn e herbaty
ocl złr. 2 do złr. 9 za kilo 

rozsyła handel herbat, rumu i win
A. M. Mandl,

król. pruski nadwor. dostawca w Bernie 
(Brłinn). (3030 12-16)

II. G E B U R T H
c. k. nadworny maszynista 

w  11 i e d n i n ,  A l l . ,  K a i s e r s tr .  T I,
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

em a lio w a n e i  ozdobione

piece regulacyjne
do n a p e łn ia n ia  

i p rzew ietrzan ia
bardzo gustownie wykonane, po 
tanich cenach, jako najnowszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowincye uskutecznione 

będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szeze 
góły w illustrowanym cenniku. (186 4 4

I Płótno King.
K rótka trw ałość p łó tna  'w sk u tek  chemi- 

eznego bliehowania) spow odow ała nas do 
w yrabiania pod pow yższą nazw ą m ateryi 
posiadającej trzykro tne  trw anie  p łó tna a 
tańszej o 60 procent. P łó tno  K ing je s t  na j­
lepszą, najtrw alszą  i najtańszą  m ateryą na 
w szelkie ga tu n k i bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym , k to  go naśladuje, 
zostanie sądow nie ukaranym . P łó tno K ing 
sprzedaje  nasz podpisany skład 
1 sz tukę  78 centym . 20 metr. d łu ­

gości na  kalesony i bieliznę ba r­
dzo t r w a ł ą ...........................   . złr. 7 '=

1 sztukę 88 centym , szerok. na 
piękne koszule m ęzkie i dam ­
skie, wszelkie ga tunk i bielizny
ł ó ż k o w e j .......................................

1 sztukę 175 centym , szerok. 15 
m etr. długości na 6 sz tuk  w iel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym , szerok. na
włoskie ł ó ż k a ............................„ 12-—
Celem przekonania się o (gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich (gatunków. (182-9 )

M. Beyer i Sp.

C. k. u p rz. zn ak  ochronny. W  F a r y iu  1 8 7 8  r . odznaczona.

E D C f l Ł T P T D S - M D S D - l S S E l Z ,
Odwanlająco - antiseptyczny środek konserwujący I 
zapobiegawczy do higienicznego pielęgnowania ust 
I środek ochronny przeciw zaraźliwemu wpływowi 
przez Dr. C. n . F A B K R A  w Wiedniu przyboczne­

go dentystę ś. p. Cesarza Meksykańskiego.

Eucalyptus esencya do ust usuw a natychm iast i nazaw sze w szelką niem iłą woń z u s t; je s t  niezaw odnym  środkiem  przeciw  bólowi zębów spruchn iałych ; odśw ieża grun to ­
wnie pow ietrze w pokojach, gdzie  są chorzy, napełnia j e  odśw ieżającym  zapachem . Ces. rosyjski rząd w prowadził esencyę do ust „Eucalyptus** w publicznych szp italach, jak o  
środek odwaniający pokoje osób chorych i jako środek  leczniczy w pasożytnych dolegliwościach u st i krtani. j&jjT Cena flakonu 1 złr. SO cent. w. a.

D o  nabycia we w szystkich znacznych ap tekach  i składach pachnideł państw a austr.węg. i zagranicy. Główny skład ma FELIKS GRIENSTEIDL, Wien, I, Sonnenfelsgasse Nr. 7. 
W e w szystkich m oich składach, je s t  także zawsze do nabycia Dr. C. SI. Fabera oddaw na słynne, ju ż  w r. 1862 w Londynie wielkim m edalem  odznaczone, c. k. uprz, 
m b Ł O  do XJSX „ F F K I T A S * *  do higienicznego pielęgnow ania ust i konserwow ania zębów. — S k łady  m ają : w W IED N IU  Filip ’Veustein, " *rT>' 'r w  ̂ T 17 ł-
171 t  —.„„ 1 -1 dlrArotranrciIri i PcInlrlnnrJ/in TArwr.4- HPuonnnTrón ki A fiiaiflaolri i ■ - —

  _ S k łady  m ają:
talski, K. W iszniew ski apt., Skórczew ski i Polakiewicz, Józef T rauczyński apt., Jó ze f Rudnicki, A. S iedlecki apt., W. Fenz, F . Br. Hahn i J .  Czynciel

w KRAKOW IE J . Zapla- 
(1S5-3-)

5 0 0  z ł T i

filia INDIES
G R I L L O M

OWOC ROZWALNIAJACY, ORZEŹWIAJĄCY
p rz e c iw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom  do głowy, etc.
• N a jp rz j je m n ió js z y  ś ro d e k  d la  d z ieci. 
Skład w Kkakowie : w Aptekach pp. Trau- 

czyńskiego i Redyka. 
w P a r yż u  : G R IL L O N , Aptekarz, 

27, przy ulicy Rambuteau, 27 
.95 50-)

Ces. król. îfll W y ł‘
uprz.

ekstrakt orzechowy
do farbow ania siw ych  w ło s ó w ,
Sku A. Maczuskiego,

w Wiedniu, Hiirntnerstraaae 30.
C. k. wyłącz, środek ten  do farbowa­
nia włosów, nadający  siwym  włosom 
trw ałą  barwę czarną, brunatną lub 
blond, sporządzony je s t  li ty lk o  z sub- 
stancyi roślinnej t. j .  z łu p y  zielonych o- 
rzechów  nie jest p rzy tem  szkodliw ym  ani 
zdrow iu ani włosom i farbuje włos w p rze ­
ciągu 15 minut piękn ie  i trw ale na czar­
no, brunatno lub blond tak , że nawet p rzy  

um yw aniu farba n ie schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego,

p łyn n eg o ....................... zł. 3
1 słoik pomady orzechowój zł. 3 
1 flakon olejku orzechow, zł. 1 

W  praw dziw ym  g atunku  nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IE D N IU , K arntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRA K O W IE W . Fenz 
k u p ie c ; w TA RN O W IE W . W ie lo g ó rsk i; 
w NOWYM SĄCZU F ilipek  a p tek .; we 
LW O W IE Z. R ucker ap t. (2937-20-20)

®tt

8-50

11 =

olla proszki Seidltckie.
Tylko praw-
l i j e ż e l i  na  każ- 

” ■” ? dej etykiecie 
p u d e łk a  w ydrukow any je s t  
orzeł i m oja firma.

Od 30 la t zawsze z najlep­
szym  sku tk iem  używane na 
w szelk iego rodzaju  cho­
roby żołądka i przeciw  
zwichniętemu trawie­
niu (b rak  a p e ty tu , zatw ar­
dzenie itp.) p rzeciw  kon- 
gestiom krwi 1 cier­

pieniom hemoroidalnym. Szczególnie zalecone osobom , zatrudnionym  przy  zajęciu 
siedzącem . Fałszywe wyroby b ę d ą  sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego^oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Ja k o  wcieranie do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego ro ; 
dzaju  bólów  członków  i paraliżow ać, bólów głow y, uszów i zębów ; jako  kompresy we 
w szelkich skaleczeniach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zm ie­
szana w nagłej słabości, w ym iotach, kolkach i rozw olnieniu. F laszk a  z dokładn. opisem  80 c. 

Tyl ko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t  w podpis
znak ochronny MoIla.

0

LEJ TRANOWY NI. KROHN & Co.
w Bergen (w N orw egii'.

Ze w szystk ich  w handlu znajdujących się gatunków  jed y n ie  odpow iedni do leczni­
czego uży tku . Flaszką z opisem użycia kosztuje X złr. w. a.__________

Główny skład wysyłek u A .  M oll, c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza rsię P. T. Publiczność wy ruinie żądać preparatów M O LLA  i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

S kłady  u trzym ują: w KRA K O W IE K. W iszniew ski apt., W . R edyk  apt.. F . Sobieraj- 
ski ap tek ., Mikołaj Jaw orn ick i kupiec i Stanisław  Fein tuch kupiec — w B IA Ł Y  A. R eichert 
apt., E. Keler apt. — w BRODACH Ed. L iska  apt. -  w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki 
a p t .— w GLINIANACH A. Helm apt. -  w GURAHUMORA E. B o tera t ap t.— w JA R O SŁ A ­
WIU J . Rohm ap t -  w LIMANOWY A. M uller apt. — we LW O W IE J .  B eiser apt,, S. R uc­
k e r apt., F . W . K rólikow ski — w NOWYM SĄCZU R  Jakubow sk i ą p t., W . F ilipek  apt., 
K osterkiew icz wdowa — w NOWYM TA RG U  C. L aur — w PRZEM YŚLU F. N ahlig apt. — 
w PODGORZU S. Schlesinger — w RZESZO W IE J . Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOW IE 
Jan  M ezerski apt. — w STA N ISŁA W O W IE A. Amirowicz apt. — w TARNOPOLU F. Jarnro- 
giewicz apt. — w TA R N O W IE W. T. A. W ielogórski, W . Miildner i Sp., F . L eszczyński — 
w W ADOW ICACH Ig . B rosig — w ZBARAŻU Sussermann._________________________ (157-4-)

w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13- 14.

D ru c k e r
D . R .  P .  N o .  1 4 1 2 0 . —  K .  K .  C f tv .  S P r i r i l e g iu m  N o .  9 1 6 U  
b p m  i t ic g e n  f r i t t e r  i n  i t b r r  f j i n f t d j t  t c w i i f i v t r i i  S o r a i l n l i r f p  
t c i t  b ic  f i f f lc v m -  ^ r e i s m e S o t f f e  n c f i f i 3 i t > f o m n o n  b e r  ś i i t t .
j e r  S f u S f t c 1 1 u r t a  b e r l i c f i r n  tm iv b c ,  ift  b e t  e i n j  i g  ft t 
b o t  e n  l i  r t e Ę o p i - o r t n r o t  m i t t r l f t  S B i i d & b r u c f e r f a r b e  
B e r f e l b e  lic i or t  o n i - t r o r t e n e m  S S c g e  ol rac  IBvcffc i n  fa i l  
u n b e f t S r i i n f t e v  SIu jo l i I ,  9 I e i  tfi jefi a  r  f c . t i  e f  j t f i w  o r  j e  

M a u d )  b u n t e )  11 t u n ' t  a  8  n a  I i rt)0  S l t i j i i g r ,  w e lt f ie  a u d )  
e i n j e l n  im  n a i t j f u  S B r t t p o f iu e f c i t i  * o r t # « S t r g f i n .  
f t i  fl u i t  9 e i t  ge u i r i f -H .  „ J ó i f l c t i l i l i . t f S s S n i r t e r "  Tofit
tille 6i?l)cr ifl t ' t t  t i n ' i i o p t H i r a t e  a !■:: J p e c to s ,  V ln tm , U Soil), 
( j r ab b f i i  ; e .  iin - ir  p t n t c r  M i .  n T r i d j t  b ic  n u t o u r .  ' M f e  on  
f i r i f t u i tg B f a l i i g l e i t ,  i i p c v n iff t  ii j ic i j r  a t ' r f  a n  S d i a . j r  b e t  
i l b j i i g r  u n b  t u r d )  ISiufor iiM-it i m b " s i i u i f l l r f t .  fj irof pe ct e ,  
g e u g m f j e  u n b  C r i g i n a M ' j i i g e  : r .  g r a t i s  tm b  f re i .

SReidie ttberg i.lBHljm- Suuar «t Ifmmuann.

ZMOUTEFOVH.

Y E L O U I M
jestio MĄCZ&A R iZ O W A  itpeuyiticie 

przygotowana s  Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

p r i p f i f i  i©  c i i l s !
R sdaj®  m m

Im M  M T ilL Ii

9, NA ULICY D E LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  h pp. 3. Tri-uesyiiskiago, W 

Repyka, Laona Feintucaa i W. Fen**, — w (m : - 1 
nioweaoh w aptece .p, GoliofeowislŁiego, — i w pier 
wszyofe Skiadaoh perfum i wytworów toaletowych. 
Ws> T.wowie w ant. X n v h n o m k if ie o  <96 34-) I

NAJNOWSZE WIEDEŃSKIE
uznanie  w y leczen ia

z d. 4 grudnia 1881 r,
Najwięcej uznanym środkiem wzmacniającym

w utraconej ^ile ciała, niedostatecznym 
trawieniu, cierpieniach żołądka, dręczą­
cym kaszlu, osłabieniu nerwowem, jest 
Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu 
słodowego, wzmacniająca zdrowotna 
czołiolada słodowa, zgęśzczony wyciąg 
słodowy, rozwalniające śluz piersiowe 

cukierki słodowe.
Do c. k . nadw ornego dostaw cy pana

J A N A  H O F F A ,
król. radcy kom isyjnego, posiadacza złotego k rzy ża  zasługi z koroną, kaw alera znacznych

p rusk ich  i niem ieckich orderów ,

M P  w y n a la zcy  J iH
i jed y n eg o  fabrykan ta  Jana  Hoffa w yciągu słodow ego, nadw ornego dostaw cy praw ie w szyst­
kich panujących w E u rop ie , w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2; 

kantor i skład fabryczny: Braunerstrasse Nr. 8.
I Przyjmij Pan moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pański tak dosko­

nały wynalazek leczniczych i ślnz rozwalniających cukierków słodowych i zgęsz- 
czonego wyciągu słodowego. Tylko przez używane tych prawdziwych Jana 
Hoffa cukierków słodowych i prawdziwego zgęszczonego wyciągu słodowego 
ustał kaszel męczący mnie przez dwa łata i połączona z nim chrypka tudzitż 
bóle piersiowe.

Radzę zatem każdemu, kto chce wyzdrowieć, aby chwycił się tych uzna­
nych Jana H ffo, wyrobów. — Proszę znów o przysłanie mi 13 flaszek piwa 
słodowego i 2 woreczków cukierków z odpowiednią zniżką.

Wiedeń d. 4 grudnia 1831 r. Z szacunkiem
Jó ze f Cshetiov, właściciel msgazynu ubiorów, Rothenthurmstr. 39.

U r z e d o w e
doniesienie wyleczenia.

C. k. centralny  kom ite t itd . w F lensburgu: Ja n a  Hoffa piw o zdrow otne z w yciągu 
słodow ego okazało się jak o  w yborny środek  wzm acniający. (309-1-4)

M ajor W ittge, delegow any król. prusk. lazaretów .

O s t r z e ż e n i e .
W szelkie w yroby słodowe m ają na  e tyk ietach  dołączony znak  ochronny

(popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykantaU
- - „ A

Jana BofTa, w owalnym kształcie, pod spodem  cały  podpis: Johann Hoff.) 
*“* G dzie niem a tego  znaku prawdziwości, należy oddać w yrób ja k o  fałszowany.
Pierw sze praw dziw e śluz rozw alniające Jana  Hoffa słodow e cukierki piersiow e są  

opakow ane w niebieskim  papierze. Niżej 2 złr. nic się nie posyła.
Sh-Tady główne i w Krakowie J. T rauczyński, W. R edyk, A. Siedlecki, E. 

Stockm ar, K. W iszniew ski apt., J . Jan iga  kup. w R ynku  gł., E d. Fuchs i apteka „p. złotym  
lwem “ na K a z i m i e r z u ;  w Podgórzu Skakalsk i a p t.;  w B IA Ł Y  R. H arok, J . Knaus, 
G. Zabystrzan a p t.;  w BOCHNI J . M ichnik; w BRODACH w szystk ie  ap te k i; w D RO ­
HOBYCZU D obrzyniecki apt., T. Jab ło ń sk i; w CZERNIOW CACH J .  G olichow ski, Bel- 
dowicza spadk., B racia T abakar, Ign . Schnirch; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm , S. Eflenberg, 
W isłocki a p t. ;  w KOŁOMYI Ja n  Sidorowicz ap t.;  we LW O W IE S. R ucker, J . B eiser, 
P . M ikolasch, K. B ałłaban; w NOWYM SĄCZU J . G rossbard kup . w R y n k u ; w PR Z E ­
MYŚLU M. K ozłow ski, M. K rug  i poszczególne ap tek i; w R ZESZO W IE A. Karpiński 
apt., Schaitter & Co., N eugebauer; w SAMBORZE K. M aresch, apt., A leksiew icz ap t.; 
w SANOKU H ochdorf k up .; w STA N ISŁA W O W IE Macura apt., K aczkow ski, zw iązek; 
w ST R Y JU  D. J. N ussenblatt i Sp .; w TARNOW IE W. Miildner i S p .; w TARNOPOLU 
F. Jam rog iew icz , ltahane i Fleischm anna a p te k a ; w SU CZA W IE Ed. L iszka  aptek . — 
dalej we wszystkich renomowanych aptekaclr krajowych.

Upraszam
W Pana Jasińskiego, b. sędziego z Królestw a 
Po lskiego, aby  raczy ł podpisanej podać swój adres. 

(283-2-10) Marcyanna «órska,
poczta T r z e b i n i a  pod Krakowem .

ZAM ÓW IENIA NA (293-30-)

wino szampańskie
przyjm uje J. Ł. Ameisen w Krakowie.

M Y D Ł A  
t łuste i glicerynowe

w największym wyborze
u Wilhelma Fenza

w Krakowie. (177 6 2 )

Z awiadamiam Saanow, Hońriciu, 
i Opiekunów, że jak lat poprae, 
dnick, tak I w r. h. oxkolnym , a 
mianowicie od II półrocza 188* 
maiąc Imril/o ohaerny I wygo, 
dny lokal, mogę pr*yjac n" ,ni '̂ 

siekanie i stół kilku i. c * n i ó w do ™*. 
kładów naukowych uczęszczających, 
przy troskliwym dozorze i opiece poą 
przystępnemi warunkami. — bekeye 
muzyki, nauka Języków * h®pePf*£ 
cye szkolne w domu. — Kgłoszenlą 
ustne lub piśmienne przyjmuje

A. F U R M A N K IE W IL Z '
róg ulicy Karmelickiej i Bafąrpgą 

(192-6-8) Ł. 85 nowa, I plę*łO,

Rządca ekonomiczny ^1?,
żonaty, posiadający kilkunastoletnią prak­
tykę w większych majątkach odbytą, z naj- 
lepszemi świadectwami, poszukuje miejsca 
w Galicyi lub zaborze rosyjskim, każdego 
czasu lub od 1 lipca b. r. Zgłoszenia pid  
adrtsem Z. M. 100 poste rebt. Kr a k ó w,  

(276-2-3)
_____  ______—*W»

Pociąg do pijafisiwa.'
może być  w yleczonym  przez doskonały  od wielu  
la t uznany środek . Szczęście w ielu rodzin zostało 
p rzez niego znowu przyw rócone. Dla_ otrzymania 
tego środka  należy się udać  z zaufaniem  do pod­
pisanego. (223 3-12)

Beinkold KetzlnfF, fab rykan t 
w Dreźnie A% . w  (Saksonii).

ci <n

SYROPYWINA

DE DESPINOYŹ
z Ekstraktem

w ą t r o b y  s t o k f i s z a
bez i w  połączeniu z żelazem.

R a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d z i ę k o w a n i a  i z a c h ę t y  A k a d e m j l  medycznej 

w  P a r y ż u  u d z i e l o n e  P .  Despinoy w y n a l a z c y  za  j e g o  
e k s t r a k t  z W ą t r o b y  S t o k f i s z a .  

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1862.
J e d y n y  j a k i  b r a n o  n a  d o ś w i a d c z e n i a  w  s z p i t a l a c h  

P a r y z k i c h .

P anow ie Doktorzy znajdą w  tych produktach lekarstwa  
pew ne, siln ie działające i skuteczne, poniew aż one zawierają  

l pierw iastki odżywiające, powracające siły  i ułatw iające o d -, 
j dychanie w  słabościach piersiow ych w  stosunku bez p o ró w n a-l 

nia w yższym  jak pierw iastki zaw arte w  Tranie rybim. Sm akF 
m ają  bardzo przyjem ny, działanie szybkie i skuteczne .- 

W  W YCJEŃCZENIACH, BLADACŻCE, UTR ACIE SIL, I 
OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, S K R Z Y W I E ­
NIACH KOŚCI PACIERZOW EJ e t c .

Skład głów ny : 9 bis, rue Albouy, w  Paryżu.
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odości, lekwsepochodzących ze zbytków i nadużyć 
zalecają

M K K O P l iK S  D 8 I K A 0 5 B A 4 Ą C 1 3
D ra  S am u ela  Thom pson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
«*5ŁI1SI aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod­
robienie. _

W P a r y i  u r ue St. Lazara 11, — w K r a k o w i e w  rptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w apteee p. Mikolascha, — w G z e r -  
n i o w e s e h  u p. Golichowskiego. (93-56 )

C H O I S < > S S ¥  P I E R S I
Osobom dotkniętym chorobam i p ie r s i , kana łów  o d d ech o w ych  albo 

p łu c , jako to : n ie ży ta m i, sucho tam i, ka ta ra m i i u p o rc zy w e m i ka szla m i
należy używać

SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. GEIM&ULT I K°

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak nałoży i przychodzi w  krotce do dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać p o d p isu  G R IM A U L T  i  Ko i pieczęci fra n cu zk ieg o  rzą d u . 
S k ł a d  w  P a h y ż u , 8 ,  u ł i g a  V i v i e n n e  i w  g ł ó w n y c h  A p t e k a c h .

W  KRA KOW IE w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego  i R eay k a (215-2-)

M I L I O M
l u , , ' . .  l / n ł u l i n n n u f i f h h  ślicznych orderów świec, złotych 100 sz tu k  80 c. złr. 1, 

O r d e r ó w  K O i y n U n U W y G n  1-50, 2 ; śliczne ordery św iecące  1 komiczne 100 szt. złr, 
1 5  6- śliczne damskie ordery kredowe złr. 4, 5, 6, 8, 10 najl. 12-50, 15 do 20 za  100 sztuk.  
Porządki tańców zw ykłe 100 sz t 2 złr., gustow niejsze złr. 3 b. piękno złr. 6, najp iękn iejsze  złr. 8. 

-a* ' Maski aksamitne 10, 15, 2Q.c„ atłasow e 40 50 do 75 c., czapki błazeńskie m iesz. 20 szt. 
N r ^ l  60 c., Nr. 2 złr. 1, Nr. 3 złr. 1-50, Nr. 4 złr. 2, Nr. 5 złr. 3, w opakow. 25 szt. złr. 1-50, 
2-50 do 5. * Odznaki błazeńskie 10 szt. 5 0  -c. złr: 1, 2 do 5 nosy po 6, 8, 10, 15 do
30 c odznaki komitetowe z biał. lub kolorow ego atłasu  20 i 30 c. 0 S T  kotylionowe lampiony 
z świecami i laskam i 12 szt. złr. 2-40, kotylionowe bukieciki b. g u st 25 szt. z łr. T25, l-<5 2-50, 
f l a u r y  kotylionowe w 150 gatunk . 1 fig 30, 50, 75 c. złr. 1, 1-50, i 2-50, śliczne figury  złr. 3, 4, 
5 9 figury worki od maki złr. 120 , 180, fig. głowy cukru, stróże nocni złr. 2 25, now e figury 
Papageno złr. 1-80, z czasów peruk i złr. 4-50, chodzące karty złr. 2 8 0 , pękające bębny na 12 
par z łr. 2 cent. 50. ,

Sortymenty orderów kotylionowych 5 orderami" hrepowemi i świec.
1 sortym ent 50 sztuk  i

mm
, .1- .-T

1-50

sortym ent 30 sztuk  ty lko 
II. III. IV . V . VI. V II. V III. IX . X.

15,2, 2-50, 3, 4, 5, 6 5 0 , 7-50, 10,
D l Q C 7 < i n o  n r  H o r  u  posrebrzane, pozłacane lub p iękn ie  emaliowane
D l d o A u l l u  U l U o l  y  s o  szt. sortow. złr. 1, 2 do 4, ślicz. krzyże,
o rd ery  m altańskie, z łańc. 50 so rt szt. złr. 6, 8, 10, 15 do 17.

Wielka loteryjka komiczna J!£B 
składająca  się z 77 różnych przedm iotów , m iędzy tem i p iękn. rzeczy główne 
i poboczne w ygrane, razem  10 złr., ze sk rzy n k ą  10 złr. 60 c. fg jg f  W achla­
rze, perfum y, kraw atki, ozdoby itp . Kule śniegowe do bombardowania
w sali balowej — w tedy tańczą w szyscy w śniegu, tuzin  m ałych 50 c. d u ­
żych 1 złr. Partya masek zwierząt, głów, karykatur, politycznych osób, 
10 szt. sort. złr. 1. 1-50, 2, b. piek. złr. 2-50, 3, 4 i w yżej.

Edward Witte W  Wiedniu Karntnerstrasse Nr. 59.
Adres depeszowy: Witte , Wien, K arn tners trasse .

R ozsyłka za zaliczką. Cenniki figur, rzeczy  kom icznych itp  darm o. (235-3 4)

Czcionkami Drukarni „Czasu " Cidpowiedziąluy rządca Drukarni Jóstf ŁaJcocińąki


